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parter 'sklep), stwarte od godz. 9 rane do 7 wie- 
czerem bez przerwy 


Przeć płata na „Gazetę Narodowę* 


wynosi: 
we Lwowle: na preelneyl * IA STANICA: 
miesecznie 2kor 2 km 50 
kwar alnie 6 ró no 10 kor. 56 h. 
półrocznie 18 , 15 = 2201 14 4= 
Za zmiw: e adr=su dopłaca ie 40! hal. 


Vra; z „Kygodmikiem mód i powieńci* 
lub też z warszawskim tygodnikien „„Złarno* 
i 12 tomami rocznie premii 
kwartalnie we Lwowie B kor 40 h 

P na prowincyi 9 s 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłacz sie 
4© hal. miesięcznie. 


We Lsowie — Czwarte. dnia 14. stycznia 1904. 


CALETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Kosów 13. stycznia. 


Szkoła kadetów w Koszycach ma być 
rzekształconą na „inny“ zakład naukowy. 
rewa notorycznem jest, że szkoła w Ko- 
szycach prowadzona była wzorowo | zadaniu 
swemu zupełnie odpowiadała, przeto jasnem 
jest, że reorganizacya ta wobec panujących 
stosunków politycznych nie będzie reformą 
ze stanowiska pedagogicznego i fachowego — 
ale ustępstwem politycznem na poln wojsko 
wych zdobyczy obstrukoyi węgierskiej. 

Wedle planu nauk jest szkoła koszycka 
niższę szkołą realną z internatem wojskowej 
reguły; po ukończeniu tej szkoły „przechodzi 
uczeń do wyższej szkoły realnej (taka jest 
np. w Weisskirchen) a następn'e do wojsko 
wej akademii technicznej. ) 

Nie jest więc instytut koszycki szkołą 
kadecką. kaztałcącę zwykły materyal oficer- 
ski lecz zakładem naukowym, dającym 
podstawę do wyższego wykształcenia zawo- 
dowego, które nietylko umożliwi młodemu 
człowiekowi osiągnięcie stupnia oficerskiego 
w armii, ale daje mu możność ro dopełnieniu 
obowiązku służby wojskowej, oddać się pracy 
zawodowej na wszystkich polach pracy społe- 
cznej, gdyż ukończenie nauk p.litechnicznych 
daje mu fachowe wykształcenie. l 

* Fakt ten jest pierwszorzędnej doniosło- 
ści. bo nietylko daje pierwszeństwo do awan- 
su w czynnej armii ale zabezpiecza także 
egzystencyę na wypadek. jeśli dla jakichkol- 
wiek powodów ofiser zmuszonym jest swój 
zawód porzucić i oficerskie porte-ópeć złożyć. 

Nietylko jednak ten wzgląd przemawia 
za myślą, poruszoną przez nas onegdaj, aby 
zakład, który ma być w tej połowie monar 
chii otwarty, czy też z Koszyc przeniesiony 
—otworzono właśuie w naszym kraju. 

Znakomity rozwój i wielki napływ mlo- 
dzieży do szkoły kadetów we Lwowie przy 
równoczesnem zwiększeniu liczby kadetów 
w Łobzowie dowodzi, że otwarcie szkoły ka- 
deckiej we Lwowie uczyniło zadość realnej i 
burdzo nagłej potrzebie kraju — tem bardziej 
więc fachowy zakład wojskowej szkoły real- 
nej zaradziłby istotnej i prawdziwej potrzebie. 

Wobec faktu, iż sfery decydujące uzna- 
ją wagę i doniosłą konieczność, by oficero- 
wie znali język swego okręgu asenterunko- 
wego, f”WIĘD"|gAyx dWOgĆ pułku; ziztylko, 
jak dotąd, jako „Regiment sprache“, ale jako 
język konwersacyjny, tj. „Vermittlunguora- 
che-, uważamy za ważne i potrzebne, aby 
Galicya, dostarczająca tak znacznego koniyn- 

entu rekruta, miała w szeregach wojskowych 
jak największą ilość oficerów. znających ;£* 


zyk swego pułku, oficerów z agólnem wy*- | 


szem wykształceniem. którzy indywidualnie 
inteligencyą swoją mogliby w wojsku wybr 
tniejsze zająć stanowisko 

W chwil, gdy w WY ! 
się takie stosunki polityczne, jakie obecnie 
panują, śmiało rzec możemy, że jesteśmy 
w tej monarchii właśnie tym żywiołem pozy- 
tywnym, który najbardziej na. dziś pra- 
gnie utrzymania państwa, rozwoju jego siły 
i potęgi. | Ą 

Odpowiada to naszemu interesowi naro: 
dowemu, odpowiada etycznie naszej polityce 
i polityce obecnie panującego wielkodusznego 
monarchy, a to daje nam i prawo i obowią 
zek starania się, by w szeregach oficerskie 
znalazła się jak największa ilość Polaków. 

Wobec tego więc uważamy za rzecz po 
trzebną. pożyteczną i kcnieczną dla państw 
dla kraju i dła jednostek, aby wojskow 
szkoła realna w Galicyi założoną została 
a sądzimy, że ze względu na obszar naszego 
kraju, na ilość rekruta, jaki dajemy, na wiel- 
kie inne ciężary, jakie na cele wojskowe nasz 
kraj ponosi, mamy prawo tego się do- 
magać. 


n - 


Delegacye wspóln:. 
Wiedeń 13. stycznia. | 
Na wczorajszem posiedzeniu  komisyj 
budżetowej delegacyi austryackie 


d. 5 ylw ester zwracał uwagę na utrzy|-| wane. 


mywanych przez inne państwa przy ambasa 


+ 
Austryi wytworzyły * 


wysyłanie kupieckich fachowców _przewidzia- 
ne jest w ustawach ugodowych. Węgrzy czy- 
nili już z tego użytek, s Austrya wysłała ta- 
kiego jednego fachowca do Berlina. Minister- 
stwo spraw zagranicznych nie ma w tem je 
dnak żadnej ingerencyi. Zdaniem hr. Gołu 
chowskiego nie należy przywiązywać zbyt 
wielkich nadziei do tej instytucyi: o wiele 
korzystniejszem jest wysyłanie zcolnych agen- 
tów podróżnych. Sprawozdania konzularne za 
wierają bardzo cenne laty, ale niestety w 


Austryi są one bardzo mało znane. Więcej 
zajmują się niemi zagranicą tak, że nawet 
wyniknąć stąd może niebezpieczeństwo dla 


naszego eksportu. 

Del. Dawid Abrahamowiez przy- 
łączył się do wywodów w sprawie zastrzeże- 
nia co do osobnych reprezentantów w Au- 
stryi i Węgier na konferencyi w Brukseli. 
Wyraża nadzieję, iż w przyszłości podobny 
fakt się nie powtórzy. 

Na uwagę del. Pergelta oświadczył hr. 
Gołuchowski, że do poparcia naszego 
przemysłu potrzebnem jest poparcie kół han 
dłowych. Na Bbałkanie przemysł nasz został 
wyparty przez gorsze wyroby angielskie dla- 
tego. że początkowo wyroby nisze odpowia- 
dały wzorom, dalsze zaś dostawy pozostawiały 
wiele do życzenia i pod względem jakości i 
ilości wykazywały liczne braki, 

Del. Dawid Abrahamowicz zwró- 
cił uwagę ministra, że od dnia 14 listopada 
br. zaprowadzono w Rosyi nowe, znaczne 
opłaty od paszportów i prosi ministra o in- 
terwencyę w sprawie zniesienia taks tych 
w ogólności, a w szczególności dla biednych. 
Mowea podnosi dalej. iż konzulaty, których 
uznaje pożyteczną działalność dla przemysłu 
austryackiego. małą korzyść przynoszą rolni- 
ctwu. Informacye o stanie zastewów. 0 ocze- 


kiwanych zbiorach i cenach pozostawiają 
wiele do życzenia. Handlarze są bardzo do- 
brze poinformowani rolnicy zaś mniej do- 


brze, wskutek czego narażeni są na straty. 
Zwraca się więc z prośbą do ministra, by 
sprawozdania o zasiewach i cenac:. produ- 
któw były objęte działalnością konzulatów i 
ogłaszane przez ministerstwo rolnictwa 

Hr. ołuchowski oświadczył, iż 
w poruszonej przez p. Abrahamowicza spra- 
wie taks. nałożonych na paszporty, zasięgnie 
bliższych informacyj i będzie się starał o ich 
zmianę. 

Komisya przyjęła budżet mini 
sterstwa spraw zagranicznych. 

P. Stransky zwrócił uwage na oiie- 
gdajsze oświadczenie hr. Tiszy w sejmia wę- 
gierskim, iż dopóty delegacya nie zostanie 
zwołaną, póki izba nie załatwi kontyngentu 
rekruta. Mowca uważa oświadczenie to za 
naraszenie wolności i podnosi, iż takie ; ostę- 
powanie nie jest poprawnem. W każdym ra- 
zie mowca uważa za odpowiednie, aby dele- 
oka odroczyła swo obrady aż 


„exposóć prze: " 
nęły na cofnięcie pierwotnie 


żądanego pod- 


wyższenia kontyngentu rekrutów. Polemizo-| 


wał z nieuzasadnionymi atakami na armię, 
w której duch jej tradycyjny, oparty na za- 
ufania do monarchy, pozostał nienaruszony. 


Hr. Gołuchowski wyjaśniał, że 
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CENA OGŁOSZLŃ: Ogłoszenie zwy 
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Numer kosztuje 8 hal., na prowincyl 10 h. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


i kładach technicznych. Brak jednego języka | krok Japonii ułożony będzie w takiej formie, 


komendy i służbowego zaszkodziłby znacznie 
j anpii armii; do tego rezultatu doszli także 

eak i Andrassy, którzy z głębi przekonania 
swago bronili jedności armii. Dalsze trwanie 
monarchii zaleźnem by było od przypadku z 
chwilą, w której by wspólna armia skutkiem 
niejednolitego języka rozbita została na dwie 
lub więcej armij. Dlatego każdy oficer musi 
wyuczyć się języka służbowego. Co się tyczy 
języków pułkowych, to ne tę kwestyę zwraca 
się baczną uwagę. Ministec przypomina pismo 
cesarskie z r 1868, które nakazuje surowe 
p:'zestrzeganie przepisu o wyuczeniu się ję- 
zyka pułkowego i uwzględnianie języka przy 
przydzielaniu ofiverów do pułków. Również 
przypomina minister przepis o awansie, we- 
dług którego kadeci i oficerowie, którzy w 
ciągu lat trzech nie mogą przyswoić sobie ię- 
zyka swego pułku w tej mierze, jakiej służba 
wymaga, mają być przy awansie pomijani. 
Nadto w każdej szkole wojskowej udziela się 
nauki języków krajowych. 

Następnie omawiał minister  kwestyę 
przenoszenia oficerów z powodu, że muszą 
oni mieć sposobność poznania państwa. Wspo- 
mina o postanowieniu z roku 1868 w sprawie 
jaknajszybszego przeniesienia oficerów wę- 
gierskich do pułków wegierskich, poczem o- 
świadcza. że w przyszłości będzie się kładło 
jeszcze większy nacisk na znajomość języka 
pułkowego i cytuje wydane w z. roku w tej 
sprawie tajne rozporządzenie. Zaznacza, że 
najgruntowniejszem załatwieniem tej kwestyi 
byłoby zaprowadzenie nauki tego języka już 
w wojskowych zakładach wychowawczych, 
dlatego też plan nauk tych zakładów musi 
być nzupe'niony lub zmodyfikowany. Mowca 
przedstawia odnośne projekty. 

W sprawie koncesyj językowych, uczy- 
nionych Węgrom, zapewnia minister, że duch 
w wojskowych zakładach wychowawczych nie 
jest na Węgrzech innym, niź tego wymaga 
regulamin wojskowy; w tym też duchu bezws- 
runkowo jest uzazadnion”, że muszą być sta- 
rannie pielęgnowane uczucia miłości ojczyzny 
i własnego narodu, ale zarazem musi być 
wpajane « przekonanie, że dola własnego na- 
rodu zawisłą jest od silnej łączności wspól- 
nej armii. 

W sprawie wojskowej procedury karnej 
stwierdził minister. Że austryackie minister 
stwo sprawiedliwości podało już do wiadomo- 
mości swoje stanowi: w tai sprawie: rząd 
węgierski z powodu, jak się zdaje, znanych 
stosunków, nie był w możności ukończyć do- 
tychozas obrad nad tą kwestyą i udzielić od- 
rowiednich wyjaśnień. 

Na tem obrady przerwano do dziś. 


Sprawy zagraniczne. 
| Rzekomy komunikat rosyjski. 


Berliński Local C4nzg., pismo inseratowe, 
ls używane czasami do usług półurzędo- 
ych, zapowiedział komunikat, jaki na roz- 
taz oara ma wkrótce ogłosić hr. Lamsdorf o 
kowaniach japońsko-rosyjskich. Pismo ber- 
ińskie podało nawet ułożoną w pięciu pun- 
tach treść tego komunikatu. Treść ta jednak 
upy się nie trzyma. Bo jeśli punkt drugi 
aje Japonii zupełną swobodę działania w 
(orei południowej także na polu strategicz- 
em, to jakżeż może punkt następny zabra 
iać Japonii budowania fortece tak na wy- 
yzażu, jak i wewnątrz nie tylko Korei połu- 
niowej, ałe i północnej zwłaszcza, gdy Ro- 

a Koreę północną sobie sam:j zastrzegła? 
Posta Agencya Telegrziiczna* urzędowo 
aprzecza, jakoby gabinet rosyjski zamierzał 
wydać komunikat o położeniu w Azyi wscho- 
dniej — „komunikat taki nie ukaże się“. 


Londyński korespondent Koeln. Ztg. do- 


Zaznaczał konieczność dalszego utrzymania | nosi z „bardzo dobrego żródła“, że spodzie- 


tego ducha, czerpanego z regulaminu, które- 
go kardynalną zasadą jest to. że austryacka 
i węgierska armia jest armią ludową, wspól- 
ną armią wszystkich narodowości, które w 


pełnej mierze są w armii uznawane i szano 


e 
Przechodząc do kwestyi językowej uza 


dach attaches handlowych, którzy oddają | sadniał minister konieczność jedności języka 


woim krajom ogromne usługi. 
« 


Romuaid Theodorowicz. | 


fibderyci. | 


Obrazki z życa prowincji. 


(Ciąg dalszy.) 

Ta słuszna uwaga i wzgląd, że nalefa- 
lovy jeszcze zbadać całą sprawę gruntownie 
i na miejscu przekonać się naocznie, obi 
żyły trochę gorączkę nafciarską głowy 
miasta. 

Inżynier miejsii Wietrzycki interwjie- 
wowany przez burmistrza i radę miejską 
hurtownie a następnie przez Ferdzia i wielu 
interesujących się tą sprawą biznesistów e- 
tajlicznie, utrzymywał, że nafta jest jak 
amen w pacierzu i że nie od dzisiaj mą ją 
już na oku. s 

Na poparcie swego twierdzenia peoia 
wał, że za naftą przemawiają rodzaj terejnu, 
smak i zapuch *iemi i tak dowodził naujko- 
wo . przekonywująco, że nawet. najbardz.ej 
niewierni opozycyonmiści kapitulowali | 

Ponieważ niebo zaciągnęło się chmurgu.i 
i deszcz od dwudziestu czterech :odzin |pa 
dał bez przerwy komisya wydelegowane |a“ 
hoe, nie mogła działać ne razie i czekałą li 
tylko pogody, aby zbadać miejsce 1 następ|ale 
wziąć eię do eksploatacy!. | 


komendy i służbowego i wykazuje to na przy- 


Wieść o kopalniach jastrzębkowskich 
rozeszła się po :kolicznych miasteczkach a 
rozniosły ją sprytne żydki, węsząc szacherkę 
i dobre interesy. Zaroiło się w mieście od 
komiwojażerów i agentów rozmaitych firm 
maszyn i przyrządów na'towych i zjechało 
się nawei do miasta trochę okolicznych oby- 
wateli. 

Słowem zainteresowanie się było ogólne. 

W  Jastrzębkowie polityką zajmowano 
się jedynie w handelku lub przy czainej ka- 
wie; wybory do sejmu lub do rady państwa 
przechodziły o wiele łagodniej jak w innych 
miejscowościach. « gdy polecono wybrać pro- 
fesora uniwersytetu wybierane profesora, ka- 
zano zaś wybrać hraliego, wybierano beg 
szemrania hrabiego. 

Taki to już był gatunek ludzi, dlatego 
też każda sprawa, nie mająca mie z polityką 
wspólnego a dotycząca ogółu, żywo ołcho 
dziła wszystkich, zwłaszcza że jak w tym 
wypadku wszysoy czuli już w mieście woń 
nafty i uśmiechali się do rulonów złota, na- 
pełnić mających kieszenie mieszkańców. 

Puszalski zwołał osobne posiedzenie rady 
miejskiej; uchwalono już nawet preliminować 
na cele eksploataayi znaczną kwotę. 1 

— Dyabel nie śpi — mówił Krętasie- 
wicz. mający SĘ krytycznego miejsca 
»woją pasiakę (był zawołanym amatorem- 
pszczelnikiem), — Jest nafta na miejskich 
gruntach, jesz i u mnie. i 

lu mnie — zawołał sąsiadujący z 
pasieką Kaczkiewicz. ' 


i mitet ściślejszy z řuszaąlskim 


wanym jet ostatni pojednawczy 
krok Japonii, która właśnie chce ukazać, 
że to nie oną jest burzycielką pokoju. Kores- 
pondent dodaje: „(rłówny sęk w tem, że Ro 
sya wzbrania się dopuścić Japonię do głosu 
w regulacyi sprawy mandżurskiej. Stan rze- 
czy jest bardzo poważny i pod żadnym wzglę- 
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że Rosya nijak wykięcać się nie będzie mo 
gła i tylko węzłowato odpowiedzieć będzie 
musiała”. 

Ile jest prawdy w tem całem doniesie- 
pin. trudno powiedzieć. Poseł japoński w 
Londynie miał z Tokio otrzymać telegram 
urzędowy, że odpowiedź rosyjska nie może 
być przyjętą, i jeżeli Rosya nie skłoni się do 
ustępstw, to wybuch wojny bezpośrednio za- 
graża. Czy i ta wiadomość jest pewną, także 
niewiadomo. 

+$ 

Rzecz chodzi głównie o sprawę man- 

dżurską, o korzyści, jakie rząd chiński Ja- 
onii i innym państwom przyznał, a których 
osya uznać nie chce. Wchodzą przeto w grę 
burdzo ważne interesa Japonii, która ma głó- 
wny udział w handlu z Mandżaryą, tudzież 
interesa państw innych, a zwiaszcza Stanów 
Zjednoczonych, i w tym względzie naraża 
sobie Rosya potęgi, którym pola dotrzymać 
nie zdoła i które interesów swvich dopiluować 
umieją. 

Zbliżał się termin 3. października, w 
którym Rosya wedle konwencyi miała wyco- 
fać się z Mandżuryi. Wtedy oświadczył ad- 
mirał Aleksiejew, że Rosya sprawę mandźur- 
ską uważa zu wewnętrzną, w której obce 
państwa źadnego prawa oponowania nie mają; 
zresztą całkowicie Rosys wycofać się nie mo- 
że, ponieważ bandy czunkuzów ciągle napa- 
dają na kolej mandżurską. Na to odpowie- 
działy Japonia i Ameryka zawarciem trakta- 
tów handlowych z Gbinami. otwierającemi 
dwa czy trzy porty mandżaurskie. 

Na tej podstawie oświadczyła Ameryka, 
że godzi się na rosyjskie pojmowanie sprawy 
mandżurskiej, a także Anglia, posiadająca 
prawo najwyższej faworyzacyi handlowej, 
dała do zrozumiania, że nie będzie brała 
udziału w aktach przymusu na Rosyę co do 
Mandżuryi, jeśli Chiny poręczają prawa 
państw obcych w tej prowincyi. Otóż te 
nwrota otwarte“ tj. zgodzenie się Rosyi na 
zawarty z Chinami traktat handlowy umie- 
ścił gabinet japoński pomiędzy żądaniami, 
jakie gabinetowi petersburskiemu postawił. 

ądanie to Rosya pominęła, czyniąc tylko 
ustępstwa co do Korei. Tymczasem Japonia 
i Ameryka pominęły Rosyę w tej sprawie 
i pomimo jej oporu zmusiły teraz rząd chiń- 
ski do ratyfikacyi traktatu. Cios to dla Ro- 
syi dojmnujący, Japonia odtąd co do Mandżu- 
ryi nie będzie uciekała się do Rosyi, tylko 
do Chin. Fakt zniweczył twierdzenie rosyj- 
skie, że sprawa mandżurska jest czysto we- 
wnętrzną, a pospołu z Japonią i Chinami 
staje Ameryka. Zanim wojna wybuchła, za- 
pewniły sobie Japonia i Ameryka dostęp do 
portów mandżurskich, a że Chiny w razie 
wojny pozostaną neutralnemi, o co też przez 
Japonię są proszone, więc Rosya nawet woj- 
ną zasłaniao się nie będzie mogła, aby zata- 
mować drogę handlowi państw obcych. 

Osamotnienie Rosyi coraz to mo- 
cniej na jaw występuje. Jak w czasie wojny 
krymskiej, tak i obecnie oały świat cywilizo- 
wany zwraca się OT Rosyi i nawet na 
sojusznicę swoją, Francyę, carat liczyć nie 
może. Z najpewniejszych źródeł wiadomo, że 
rząd francuski na wszystkie rzuca się strony 
w interesie pokoju. Grube miliardy ulokowali 
kapicaliści francuscy w parierach ro- 
syjskich, któreby bardzo «padły w razie woj- 
ny. Rząd irancuski tem mniej wziąłby udział 
w wojnie, ile źe interesa francuskie mogłyby 
wejść w grę tylko w Chinach południo. 
wych; Mandżurya i Korea wcale nie obcho- 
dzą Francyi; a że konwencya rosyjsko-fran- 
cuska co do Azyi wschodniej z marca r. 1902 
mówi tylko o wypadkach, w którychby o in- 
teresa wspólne chodziło. więc wobec sporu 
japońsko-rosyjskiego Francya do niczego nie 
jest obowiązaną. 

Nadto jeżeli Francyu tak usiinie krząta 
się około pokoju, to i z tego względu, że 
jako sojusznica Rosyi wcale sobie życzyć nie 
może na niewiedzieć jak długo być opętaną 
w tych dalekiego Wschodn punktach, które 
dla niej żadnego zgoła nie mają interesu. Ju- 
śció byłoby dla Francyi jeszcze gorzej, gdyby 
tam miała interesa, bo mogłoby snadno mię- 
dzy sojaszniczkami przyjść do rozterki. Zresztą 


dem neuśńmierzony. Decyzya w żadnym razie | czyby się wojna zwycięztwem, czy pogromem 


długo 


dnych. 

Najlepszy jednak interes uśmiechał się 
Nadziańskiemu, gdyż do miejsca, mającego 
tryskać fontanną natty, przylegały jego poia 
w jednym kawełku i w łącznym obszarze 
dwustu morgów 


tet miejski, w łonie którego potworzyły się 
znów partye i konsorcya. 


wodniczącego, omal że nie przyszło do ręczne- 
| go starca pomiędzy obecnymi, gdyż jedni 
chcieli wybrać przewodniczącym Puszalskie 
go, drudzy Krętasiewicza. 

Po dwugodzinnych walkach zrobiono 
kompromis i wybrano przewodniczącym - sta- 
rego lisa Wężkowskiego, który zręcznie po- 
waśniwszy obie partye, uzyskał przewodni- 
ctwo, spodziewając się w przyszłości otrzy- 
mać przez machiawelskie sztuczki i machina- 
cye i stanowisko naczelnego dyrektora ko 
palni. 

Po wyborze przewodniczącego przystą- 
piono do obrad, podezas których mówiono 
wiele o podniesienia dobrobytu w kraju, kul. 
turze ziemi, górnictwie, kuksach, rzucano 
milionarui jak fasolą, wreszcie wybrano ko- 


na czele. 

Komitet ten na razie miał porozumieć 
się z komisyą, delegowaną do zbadania, dzia- 
laó z nią wspólnie a następnie zredagować 


Oprócz tego utworzył się osobny komi-, 


Na walnem zgromadzeniu, zwołanem ce- 
lem wybrania komitetu ściślejszego i prze- 


l 


przewlekać się nie może. Wspomniany! Rosyi zakończyła, 


ja zarazem lichwiarz, 


sya ogromną sił swoich 


ci a rzecznikom 
CZZYRCH 

Naszej kancelaryi pierwszej dał się od- 
czuć przedsmak Kalifornii nafciarskiej, a mia 
nowicie spisywał się kontrakt kupna sprzeda- 
ży terenów naftowych. Znany przedsiębiorca 
nabab jastrzębkowski 
Lejbka Szwindelman kupował sto morgów 


ich wypełniają się kie-| 


częścią byłaby przykutą do dalekiego Wscho- 
du, ażeby każdej chwili być gotową do od- 
parcia odwetowej wojny japońskiej albo do 
powetowania klęski własnej. Tak, czy owak, 
vrzestałaby Rosya dla Francyi być przyda- 
tnym czynnikiem politycznym. 


Obrazki z prasy ruskiej. 


„Miajdamakie. 


Po tytułem „Trucizna rusinożerstwa le- 
karstwem dla ruskiego narodu“ podają Haj- 
damaki w trzech numerach (5b. 58 i 59) sze- 
reg rzekomych gwałtów, dok nywanych na 
ruskiem społeczeństwie, dowodząc, że właśnie 
owe zabójcze środki, ta trncizna rusinożer- 
cza nie szkodzi. nie zabija, lecz leczy i wzma- 
cenia organizm naiodowy Rusi. Niektóre ustę- 
py z tego charakterystycznego artykułu przy- 
taczamy dosłownie: 

„Z pod wiekowego jarzma  przeklętej 
pamięci Polski wyszła Ruś w stanie naj- 
nędzniejszym, podtrzymywanym nieprzerwa- 
n.e i pod Austryą. Tak pierwsze blaski wolności 
z r. 18485., jak i późniejsza konstytucya zastała 
organizm ruskiego narodu prawie nisp'dobny 
do organizmu innych narodów. To nie naród, 
nie człowiek, lecz jakaś mumia, czy wyschły 
szkielet. A jeśli był kiedy podobny do dru- 
gich narodów, to chyba o tyle, o ile podobną 
była do kobiety ta zakonnica, która w ja- 
kimś klasztorze w Krakowie przez lat 30 
była zamurowana. Ciemny, rozpity. nieświa- 
domy swojej narodowości lud wiejski. bez 
inteligencyi, bez handlu i przemysłu, bez 
żadnych instytucyj i stowarzyszeń, jednem 
słowem: wyschły, konają*yv trup. Nawet naj- 
zdrowszy nerw jego, ruskie duchowieńs'wo, 
nawet i on był sparaliżowany, bo rały kler 
tak był zlaszony, że nietylko w domu mię- 
dzy rodziną als nawet kazania w cerkwiach 
mówił po polsku. I oto tu rozpoczyna się 
kojące działanie tej trucizny, tego zabójcze- 
go eteru, który zwie się — rusinożerstwo, 
a znany pod hasłem: „Nie ma Rusi”, 

Nie będziemy szli krok za krokiem, 
w jakich dozach zadawano tej trucizny ru- 
skiemu narodowi; zeznaczymy tylko ogólnie 
dwie sprawy: 

Po pierwsze, że skrytobójcy trucicisle 
zadawali na przemian w różnych dozach 
i różnych kombinacyach, każdym razem pe- 
wni prawie końca (śmierci), a z roznaczą, 
przekonywali się, że ich trucizna nie uśmier- 
ca narodowego organizmu, nawet go nie osła- 
a a jeśli osłabi, to tylko chwilowo, poczem 
następuje większa reakcya jeszcze, większe 
wzmocnienie: ruski naród zamiast ginąć, 
ezem prędzej przychodził do siebie. 

Po drugie, że naród ruski przyszedł już 
dziś do siebie, nabrał ludzkiego podobieństwa. 
Dziś widać już w nim krew, czego nieza- 
przeczonym dowodem wybory  upiększone 
więzieniem setek i krwią Stasiuka, świade- 
ctwem strajk, upiększony w ęzieniam tysięcy 
i krwią Skoczylisa, świadectwem secesya 
młodzieży i ostatnia jej aemonstracya na 
uniwersytecie. Niech sobie kto, iak chce i co 
chce myśli, to cla istoty rzeczy obojętne, bo 
te fakta świadczą, że w narodzie zaczyna 
krew grać, a to znaczy, Że onu już jest, bo 
u kogo jej nie ma u tego nie zakipi. 

Przejdźmy do naszej narodowej idei 
i jej wrogów. Nasza idea narodowa samo- 
istnej, niezawisłej Rusi-Ukrainy miała pod- 
stawę, bo był naród. Prawda naród zbiedo- 
wany, ciemny, swojej przeszłości i narodo- 
wości prowie całkiem rieświadomy, był je- 
dnak i to w strasznej olbrzymiej sile, bo 
około 30 milionów. Naród ten wprawdzie 
więcej jak od pięciuset lat stracił swoją nie- 
podległość i należał do Polski, a potem do 
Polski i Rosyi, w końcu do Austrc- Węgier 
i Rosyi, ale w żadnem państwie nie zaginął, 
nie zatracił swej indywidualności, swego ja, 
a to z tej prostej przyczyny, że panujące 
narody poniewierały nim i wyzyskiwały go. 
Ta to poniewierka. ten wyzysk wytworzyły 
u tego narodu tę odporność, tak, że on, choć 
nieświadomie, z żywiołową siłą trzymał się 
swego a nawet te jednostki, które dla chwi- 
lowej korzyści zaparły się swej narodowości, 
wracają przy sprzyjających okolicznościach 
na swoje miejsce 


to przysięgał się na 
wszystkie świętości, że Mancio rozmawiał z 
agentem tego konsorcyum, tylko że dobrze 
go nie mógł wyrozumieć, gdyż agent umiał 
tylko kilka wyrazów po niemiecku a Mancio 
znów nie rozumie ani jednego słowa po an- 
gielsku. 

Spotkałem w dniu tym wielu cieka- 
wych, którzy po to tylko przyszli do sklepu 


ziemi od Nadziańskiego. Obrotny i zmyślny | Pawełkowskiego, aby słyszeć, „jak się mówi 


żydek kalkulował: będzie nafta, to zrobiłem 


i wielki interes, nie będzie nafty, to będzie wosk 


(ziemny, nie będzie wosku ziemnego to r 2] 


zostanie piękny kawałek tłustego czarnozie- 


i Wężkowskim | 


mu; trzeba więc zaryzykować, | 
I zaryzykował. Płacił Nadziańskiemu zay 


morg tyle, ile prawie ten zażądał, przyczem 
Nadziański zażądał stosankowo dość wielkiego 
zadatku. 

Żyd tak się zapalił do interesu, że i na 
to się zgodził. 

Dla Mancia i Ferdzia było teraz praw- 
dziwe żniwo; biegali więc od rana do wieczo- 
ra kolportując co chwila świeże nowalie, to 


ł 


po angielsku“. 

Wreszcie po kilku dniach słoty. zamknę- 
ły się opusty niebiańskie. słońce zajaśniało i 
wstał piękny poranek majowy. 

Komisya złożona z burmistrza, inżynie- 


rów i rzeczoznawców kilku powozami udała 
się na miejsce poszukiwań. 
Słońce majowe i uroczystość dnia wy- 


wabiły ludzi na ulice, stawano gromadami i 
gwarzono o przyszłej złotej erze. 
(C. d. n.) 
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Otóż grunt dla idei jest a co większe, 
dziś jest nawet w większej części tego naro- 
du świadomość, kto on; obecnie rozcho- 
dzi się o to, żeby ją krok za krokiem pogłę- 
biać, rozszerzać, ta pełne zwycięstwo przy- 
gotować. I w tem Lachy swojem rusinożerstwem 
jak najlepiej pomagają. A czy istotnie poma- 
gają, niech każdy zechce uważnie podane 
niżej przykłady odczytać, rozważyć i o- 
sądzić. 

Jako przykład takiego „ucisku“ przy- 
taczają Hajdamaki znane przeniesienie ks. 
Strumińskiego z Kopyczyniec, wyciągają z te- 
go faktu niemożliwe wnioski i tak dalej 
piszą : 

Wszystkia te rusinożercze trucizny wio- 
dą Lachów wprost—tylko nie do celu— lecz 
— do zaguby. Ot, n. p. weśmy wybory do 
ciał ustawodawczych, jak do sejmu i parla- 
mentu. Skład jednego i drugiego jest taki, że 
choćby ruskiemu narodowi daną była pełna 
swoboda wyboru wszystkich swoich posłów 
tak do sejmu, jak do rady państwa, to oni 
byliby w tak wielkiej mniejszości, to choóLy 
sobie głowy o mury sejmowe porozbijali, nie 
byliby wstanie wzmocnić tak narodowościo 
wej świadomości, jak te wyborcze rozboje. Te 
przekupstwa, oszustwa, kradzieże, więzienia i 
bagnety żandarmskie, to wykłady praktyczne, 
jakiem nieszczęściem dla ruskiego narodu 
jest Polszcza, to obrazowe namacalne rysunki 
tych praw, jakie Ruś ma i jakich od Polszczy 
spodziewać się może, to żywa i wszystkim 
zmysłom przystępna ilustracya szubienicy, 
stryczka i grobu. jaki czeka Ruś, gdyby w 
ważnej przełomowej chwili, jaką dzieje w 
każdym czasie mogą przynieść, zgodziła się 
na przywróce: ie Polski. 

Dopiero z tych obrazów dochodzi nasz 
naród powoli do poznania, że jego interes 
musi być zupełnie odmienny od interesu La- 
chów i — wprost przeciwny tak, jak wschód 
i zachód, że on nigdy i za żadną cenę nie 
śmie pójść za Lachami a to pod groźbą tej 
szubienicy. stryczka i grobu, jakie w czasię 
wyborów widzi na własne oczy. Odwracając 
się od Polszczy. zwraca sią do Rosyi, ta przy- 
pomina sobie, że już tam był i że jego ro- 
dzina jest tam jeszcze, ale w takisjże ka- 
tordze jeśli stokroć nie gorszej jak i pod 
Polszczą. Zwraca się więc ao Austryi, staje 
się „schwarz-gelberem* i „Tyrolczykiem wscho 
du*,ta przypatruje się lepiej, aż tu ta sama 
Austrya oddaje go w ręce Polszczy. I tak, 
kędy się zwróci, widzi wszędzie wypisane 
czerwonemi głoskami: „Tu śmierć dla ciebie!“ 
W takich ciężkich chwilach dusza naroda, 
strasznie bystra, w jednej chwili odgaduje 
znaczenie słów swego (wieszcza): „W swojej 
chacie swoja prawda i siła i wola“. W jednej 
chwili staje się narodowi zrozumiałym ten 
polityczny drogowskaz kozackiego hetmana 
Mazepy: .Samoistna niezawisła Ruś-Ukraina* 
a przez to .Ukraina irredenta*, „Nam dla 
Ukrainy żyć*, staje się ogólnpm hasłem dla 
narodowych szermierzy. 

Tak piszą Hajdaniakż! 
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Towarzystwo .Związek rodzicielski“ po- 
szczycić się może coraz większym rozgłosem 
i uznaniem publiczności za swą pracę w ota- 
czaniu dziatwy opieką. Celem zaiste szla- 
chetnym towarzystwa jest fizyczne i moralne 
wykształcenie młodzieży. iśto zwiedzi w po- 
rze letniej hoiska w parku Kilińskiego i spo- 
strzegnie gromadki chłopców i dziewcząt o- 
choczo się bawiących pod dozorem nauczycieli 
i nauczycielek, kto zwłaszcza odwiedzi tak 
zwane domy opi.ki, utrzymywane przez to- 
warzęstwo w różnych budynkach szkolńiych 
przez miesiące zimowe, ten niezawodnie prze 
pełniony będzie nsejwiększem uznaniem dla 
pracy tego towarzystwa. Dzieci ubogich ro- 
dziców, lcho odziana i odźywiane, przycho- 
dzące do szkoły o głodzie i aziębnięte, otrzy- 
mują pod wieczór skromne, (bo też fundusze 
towarzystwa są skromne), ciepłe pożywienie 
a niejedno chłopię i dziewczątko, niedostate- 
cznie odziane ogarnia się cieplejszą odzieżą 
Przeszł, 1000 dzieci ubogich rodziców domajo 
tej :ście rodzicielskiej opieki. Niema dosyć 
słów, by wyrazić uzranie nauczycielom i na- 
uczycielłkom za ich pomoc, którą z zupełnem 
zaparciem się i przejęci swem zadaniem 
udzielają w domach opieki. 

Wobec ogromnej liczby ubogiej dziatwy 
zachodzi nagląca potrzeba otwarcia dalszych 
domów opieki i dostarczania dziatwie poży- 
wienia i odzieży w sposób obfitszy, aniżeli 
dotychczas, fundusze towarzystwa jednak za 
nadtv są skromne, by o rozwinięcia opieki 
w szerszych rozmiarach marzyć pozwoliły. 
Godziwą wię: będzie rzeczą, jeżeli ludność 
naszego grodu przez jak najliczniejsze przy- 
stąpienie do towarzystwa przysporzy mu po- 
trzebnych a tak szlachetnie użytych fundu- 
szów. Wkładka roczna członka dobroczyńcy 
wynosi 24 koron, członka zwyczajnego 4 ko- 
ron spłacalne w ratach kwartalnych. Zgło- 
szenia przyjmuje biuro rady szkolnej okręgo- 
wej w ratuszu ! tacya ratunkowa (plac Strze- 
lecki), tudzież kursorowie towarzystwa, zbie 
rający wkładki. 
nnn 


Kronika. 
iazów. dnia 13. stycenia 1903. 
i miendarzy k. 


We +27 tek 14 stycznia Feliksa z Noli. — dr. 
ka. o agiia. — Kal slow. Radogosta. 

Wschod słońca 753, zach. 4:26. 

W piatek 15. stycznia Maura Op. — Gr. kat. 


Sylwestraz. — Ka. słow. Domosława. 
Ws-hód słońca 752, zachód 4:27. 
sobotę 16, stycznia Marcelego I, pap. — Gr. kat 
Mułochija Pr. — Kal słow. Włodzimi: rza. 
Wschód słocń: 7-52, zachód 4 29, 


Tytuł hrabiowski nadał c:sara Ottonowi 
baromew. Szefriednwi « Ruttenheio., meżowi wnaczki 
fesurzu, 

Ordery zagraniczne. “esars pozwolił 
downczemu, Franciszkowi Kosińskiemu w Oz:ratow- 
each, urzyjąć i noaie tosyjski order Św. Stanisława 
IM. slasi. 

— Mianow.nia Wsższy sad krajowy w Kra- 
kewie samianował kaucelistami sądowymi J. ltyznara 
dlu Swkołowa, 
Q'łowskieso dla Brzostka. 

Przeniesiomia.  Kanzelista sądowy 
Pilarz prze iesiony został z Sokołowa do Żywe: 


mm 


bu- | 


W. Kurusia dla Rozwadowa i A. | 


Leon | 
že w jest 


Ze sfer notaryalnych. Prezydent ministrów ' 


zumianował kandydata notaryslu go dr. Atystarcha 
Grybow kiego z Koemania notaryuszem w Bo- 
janie. 
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Znana najstarsza firma 


wyrobów masarskich 


"u" 


, podługę. 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 14. Styćznia 1904 Nr. 10. 


—  Młanowanie w szkołach średnich. Cesar- | knięciu tych obu piekarni komisya orzekła już j 
skiem postanowieniem posunięto do VI. klasy rangi | kilkakrotnie, mimo to obie piekarnie dotychczas 
A. Pazdrowskiego. dyrektora gimn. w Krakowie i | istnieją l... 


Piekarnię przy ulicy Panieńskiej l. 19. pod 
pokrywką Natana Mayera prowadzą pp. Lachowicz 
i Lemel pokątnie. Tutaj biud i niechlujstwo, jeżeli 
nie przewyższają, to dorównywują tamtym. Stwier- 
dzono między innemi tutaj, że miejsce ustęno- 
we istnieje w samej pracowni, a w tej samej 
wodzie, którą się smaruje pieczywo, myją się ro- 
botnicy |... 

Przy ulicy Żółkiewskiej piekarnię prowadzi 
syn właściciela, urzędnik pecztowy. sam bowiem 
właściciel Kalman Kalb, zasądzony za sfałszowanie 
metryki na 3 miesiące więzienia, uciekł przed od- 
siedzeniem kary do Ameryki. Tutaj również brud 
i niechlujstwo wprowadziło poprostu w zdumienie 
komisyę, mimo, że ta komisya przyzwyczajona jest do 
różnych okropności i obrzydliwości w zakresie naszego 
pokątnego piekarstwa. 

Komisya orzekła, że wszystkie te cztery pie- 
karnie mają być natychmiast zamknięte. 
Powszochne wykłady nniworsyteckie. We 
czwartek, dnia 14, b. m. prof. dr. K. J, Nitmau: 
Geografia ziem polskich, część V. Prusy, Pomorze 
(z obraz. świetln.) Zakład fizycz. uniw. Długosza 8. 
Pocs. o g. 7. 


dra Fr. Majchrowicza, przydzielosego do służby w 
Radzie szkolnej krajowej. 

Minister oświaty zamianował Jana IKossaka, 
nauczycielem szkoły ćwiczeń w sem. w Krośnie. 

Rada szkolna kraj. nadała naucz. gimn. w Rze- 
szowie K. Jaklowi, tytuł profesora. 

Rada szkolna krajowa zamianowała zastępcami 

nauczycieli: J. Demiańczuka w V. gimn. we Lwo- 
wie, St, Zabielskiego w II. szkole realnej we Lwo- 
wie, Br. Rylskiego w gimn. w Sanoku, J. Kociubę 
w gimn. w Tarnopoln, J. Małachowskiego w gimn. 
w Rzeszowie. 
Dyrekcya poczt zamianowała pocztmistrzami 
I. klasy: K. Nachlika w Turce, A. Dąbczewskiego 
w Jabłonowie, D. Wawryka w Limanowy, A. Wi- 
tkowskiego w Krakowie, H. Krzanowicza w Kalwa- 
ryi, Z. Małeckiego w Ropczycach, J. Szelińskiego w 
Bohorodczanach, L, Eckhardta w Lisku. 

Pocztmistrzami II. klasy: L, Jurczyka w Woj- 
niłowie, H. Osińska w Tyczynie, W. Nowicką w 
Przedławiu, H. Grodzicką w Jeleśni, K. Trocia w 
Hłuboczku wielkim, Ch. Zimmermannównę w Kru- 
kienicach, F. Romańskiego w Toustem, M. Kosseckiego 
w Gdowie, W. Kosę w Jabłonowie. 

Nadała posady ekspedyentów pocztowych: w 
Dzikowie starym Wilhelminie Zehetgruber, w Ko- 
mańczy DL. Gadomskiej, w awadee obok Kałusza 
Z. Łuckiej,j w Wygnance na kolei J. Krzyżanow- 
skiemu, w Ławocznem na kolei T. Kozarynowi, w Be- 
stwinie Z. Florczykównej, w Porąbce I. Probstowej, 
w Izdebkach H. Bilekównej, w Woli zarzyckiej 
K. Witkywskiejj w Czarnokońcach M. Kóhler, w 
Niegoweach E. Iskrzyńskiemu, w Tłusteńkiem W. 
Karpińskienu, w Paryszczu H. Lipańskiej, w Dzie- 
winie J. Adamowiczowi, w Olszanicy L. Zazuliń- 
skiemu, w Cieklinie M. Malkowskiej, w Kosienicach 
L. Mosiewiczowi, w Siemikowcach J. Pitułce z So- 
Bnowa, w Brzezinach J. Jurkiewiczowi, w Tarnowcu 
St. Meissnerównej, w Ptaszkowej ua Kolei N. Orliń- 
skiemu w Bednarowie na kolei K. Krzyżanowskiemu, 


Kronika krajowa. 
. W Gorlicach wybrany został ponownie bur- 
mistrzem dr. Józef Radomyski 18 głosami na 34 
głosujących. Asesorami wybrani ponownie dr. M. 

Stern, T. Wygrzywalski i G. Weiss. 
Z Blałoboźnicy otr.ymnjemy następujące pismo: 
Rok minął, jak podnieśliśmy Polacy gmiuy Biało- 
bożnicy i przysiółka Mazurówki myśl bndowy naszego 
kościółka. Kościół nasz parafialny daleko, a że bez 
niego obejść się nam trudno, zrozumi każdy, kto zna 
stosunki na wschodzie naszego kraju. Tutaj lud, nie 
mając własnego kościoł«, przechodzi na obrządek 
ruski a powoli obrządek i język czynią go martwym 
dla własnego narodn. U nas już tak prawie połowa 
przeszła, zwłaszcza, że ms tu gorliwych opiekunów, 


w Bachorzeu J. Walnchiewiczowi, w Buczkowicach 
A Fulęckiejj w Matyjowsach na kolei K. Baum- 
gartnerowi, w Podszumlańcach W. Ekiert, w Mta- 
kach B. Boddin w Mrówli J. Siekierzyńskiemu, 
v Szezyrzycach T. Dnnikowskiemu, w Witkowie no- 
wym pom. S. Kaezkowskiemn, w Hołyniu H. Ro- 
ściszewskiej, w Psarach A. Fripplowi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w szko- 
łach ludowych: J. Wierzbickiego naucz. w Wieliez 
ce, A, Srhmidlównę naucz. w Wadowicach, Henryka 
Szezepkę naucz. kier. w Brzesku, J, Werca naucz. 
w Brzesku, Śt. Zdzieńskiego naucz. w Bełzie, Zofię 


dbałych tylko o sprawę ruską, a reszta czeka końca 
i marnieje. Dlatego postanowiliśmy bronić się do 
ostatuiego i nie damy sobie wydrzeć ni naszej wiary, 
ni naszej drogiej Ojczyzuy. Jako twierdzę postano- 
wiliśmy wybudować sobie kościół, bo ‘en przy po- 
mocy Bożej obroni nasze prawa i strzedz je będzie, 
Ale sami byliśmy za słabi, byśmy mogli to dzieło 
Boże do końca doprowadzić, dlatego zwróciliśmy się 
do naszych Rodaków z prośbą o pomoc. Prośba 
nasza nie była bez skutku, bo dotychczas przy Bo- 
żej pomocy mamy plac i kamień, ale zresztą nie 
więcej. Zwracamy się przeta i tego roku z ponowną 


Szwarzównę naucz. szkoły im. Mickiewicza w Kra- 
kowie, W Rychiing szkoły im, Oleśnickiego w Kra- 
kowie, M. Ginównę naucz. w Wadowicach, F. Bier- 
nata nancz. i M. Fienikównę naucz. w Wiśniczu 
nowym, N. Steczzowską naucz, w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej, J. Hrubego nauczycielem kierującym w In- 
wałdzie, 

Nauczyciełami kierującymi szkół 2-klasowych: 
M. Małego w Hleszczawie, 0. Turkę w Lublińcu 
nowym, A. Kupkę w Słocnie, B. Knauera w Wiel- 
kopolu, A. Władykę w Stubnie, Z. Łukaszkiewicza 
w Trześni, D. Jezierskiego w Dąbrowicy, F. Zajaca 


prośbą i liczymy w pomoe Boża i dobrych ludzi 
a szezególniej naszych pań Polek i panów szlachty, 
która już tyle ofiar dla spraw narodu i Ojczyzny 
poniosła i spodziewamy się, że nas i obecnie nie 
opuszczą i choć skromnymi datkami zechcą łaskawie 
wesprzeć, byśmy kościół nasz dokończyli a Bóg sto- 
krotnie w: nagrodzi. O niechaj głos nasz nie będzie 
głosem wołającego na puszczy, wszak to głos ludu 
włościańskiego, dla którego dobra wszystko się dziś 
robi. Jestto głos ludu, który nie walczył i nie wal- 
czy strajkami o lepszą dolę swą, ale chce modłami 
i korpemi prośbami wyjednać sobie lepszą dolę 


w Qłrodzisku, M. Lisowskiego w Kurowicach, Józefa 
Ciembroniewicza w Królłówce, F. Patyka w Lipnicy 
dolnej. L. Pańczyka w Staromieściu. 

Nauczycielami szkół 2.klasowych : M. Ziemiań- 
ską w Karłow e, J. Czyżową w Zapytowie, Ł. Trem- 
bicką w Niemiiowie, J. Cie-mbroniewiezową w Kró- 
lówce, E. Patykowa w Lipnicy dolnej, J. Leńko w 
Der-wni, W. Gajdzicką w Krasnem, H. Justyanó- 
wnę w Podłężu, H. Szklarzównę w Kłaju. 

Nauczycielami szkół 1-klasowych: M. Żankow- 
skiego w Tnłukowie, S. Kurylnka w Bełełni, M. 
Pileckiego w Gruszowie. M. Hawliekiego w Choty- 
lubin, M. Kułynycza w Kamionce nowej, L. Długo- 
szewską w Olszanie, H. Szydłowska w Karowie, M 
Kisełyka w Kamionce-Lipnik, M. Pawlikiewiczową 
w Zapałowie, F. Bosewitzównę w Gawłowie, M. 
Gustkowi*sównę w Moszczenicy, J. Raka w Wilezej 
Woli, J. Narożańskiego w Hołotkach, M. Antoniaka 
w Pokropiwnie, M. Misiorowską w Niedarach. 
Ostrzeżenie przed smigracyę do Ameryki. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przestrzega przed 
emigricra do Stanów Zjednoczonych, wskazując na 
to, że z powodu zamknięcia tam licznych przedsię: 
biorstw przemysłowreh widoki są nadzwyczaj niepo- 
myśine i wielu robotników od kilku miesięcy jest 
zupełnie bez zajęcia. Tysiace wracają do ojczyzny, 
tak, że towarzystwa transportowe nie mogą podołać 
ich nawałowi. Od 1. października do 10. listopada 
z. r. liczba pódróżnych, wracających z N. Jorku do 
Europy, wynosiła 27.000, w obec 13.000 w roku 
poprzednim. Przeważną część wracających stanowią 


i swojej Ojczyźnie. Wszelkie choćby najskromniejsze 
ofiary uprasza się nadsyłać do urzędu parafialnego 
obrz. łać. w Chomiakówce op. Białobożnica lub do 
redakcyi Gazety Narodowej. 

Wroński Jędrzej, Piotr Wroński, Mikołaj Wiel 
knszewski, Stefan Wie «wski, Franciszek Sta- 
wasz, Józef Borek, Paweł Szydłowski, Jan Kurni- 
kowski, Piotr Rafa, Jan Stawniczy, Wojciech Bań- 
kowski, Jan Sochacki, Mateusz Gajewski, Paweł 
Sochacki. 


Strajk w szkole. Z Kobiernie donoszą do 
Kur. lw., że uczniowie 3. roku tamtejszej niższej 
szkoły rolniczej opuścili zakład w nocy na ponie 
działek, skłonieni do tegu — jak twierdzi Kur. — 
postępowaniem kierownika Ponińskiego, który miał 
zbiegów ścigać aż do Oświęcimia. 


Z kolel państwowych. Na szlaku Borki wiel- 
kie-Grzymałów, podjęto napowrót ruch ogólny z dniem 
13. bm. 

Skrytobójeze morderstwo. Z Nowego Targ 
donoszą: Przed kilkunastu laty 40-kilkuletni kuśnier 
Jan Nowotarski do polepszenia bytu wyemigrow 
do Ameryki, gdzie dorobił się znacznego majątku 
Nowotarski zostawiwszy w domu 40-letnią żoną M 
ryc Nowotarską i dwóch dorosłych synów i nie m 
jąc widoków dla nich w Nowym Targu, sprowadzi 
synów do Ameryki, sam zaś wrócił do Nowego Tar 
gu do żony, która jednak nie była zadowolona z po 
wrotn męża, gdyż w jego nieobecności zawiązała mi 
łośne stosunk: z 30-letnim nieżonatym Janem Cz 


bernatem, murarzem, mieszkającym obok niej. Now 
tarski trudni? się naprawianiem  kożuchów. Prz 
kilku dniami, gdy miał wyjść do wsi na robote, Ż 
na dała mn goracege mleka, po wypiciu którego 
Nowotarski udał się w drogę. W drodze już poczul, 
że mu niedobrze po tem mleku i ledwie wdołał się 
zawlec do pierwszej chałupy wiejskiej. gdzie padł 
nieprzytomny i tego samego dnia życie zakończył. 
Doniesion» o tem sądowi w Nowym  Sargn, który 
przeprowadził przy pomocy lekarzy sądowych sekcyę 
zwłok, poczem przesłano wnętrzności zmarłego do 
kliniki w Krakowie celem zbadania jakości i ilości 
trucizny, zadanej zmarłemu w mleku. Zonę uwięziono 
a podejrzanego o współwine kochanka  Czubernata 
poszukuje źaudarmerya. 

Z Sanoka znikł porucznik Eugeniusz Komlo- 
thy. Miał spory z pewną służącą, której wprawdzie 
zapłacił alimenty, lecz która rościła sobie dalsze do 
niego pretensye. Kucharka ta znikła również z Sa- 
noka. Otóż z Zadaru telegrafują. że wyciągnięto tam 
wczoraj z morza zwłoki Komłothyego, który wido- 
cznie odebrał sobie życie. O służącej zaś wszelki ślad 
zaginął i dlatego budzą się najrozmaitsze przypu- 
szczenia. 


Włosi, Polacy Słowa”v, Chorwaci i Węgrzy. 


Kronica lwowska. 

:- Rada m. Lwowa. Nz wstępie wczorajszego 
posiedzeuia prof, Roszkowski prosił, aby zbadano, o 
ile wyjścia w kościołach dają gwarancyę bezpie- 
czeństwa na wypadek popłochu, a prof. Rydygier 
prosił o zbadunie uniwersytetu pod względem bez- 
pieczeństwa ogniowego. P. Romanowicz interpelował 
w sprawie pogłosek o przeniesieniu ormiańskiego 8r- 
cybiskupstwa ze Lwowa do Czerniowiec. — Ż po- 
rządku dziennego uchwalono sprzedać skrawek miej- 
skiego gruntu pod budowę torn dojazdowego do ra- 
finervi nafty Landesbergera i Wahła na Żółkiewskiej. 
— Miano wreszcie załatwić kolaudacyę nowej strażni- 
ey pożarnej. Budowa jej kosztowała 326.700 k. Reo- 
ferent p. Rawski wniósł, aby przyjąć do wiadomości 
kolaudacyę i uchwalić wypłacenie reszty. 

Na zapytanie dr. Liliena, z jakiego fundu- 
szu ma to być zapłacone. nie umiał r. Rawski dać 
odpowiedzi. 

W'nieszał się w to wiceprezydent Michal- 
ski, oświadczając kategorycznie, że musi to być w 
referacie. 

R. Rawski zaprzeczył, zaczęto szukać i poka- 


zało się, że nie ma t+m wzmianki o tem, z jakiego W Przemyślu rozpoczęła się dziś rozprawa 
funduszu pokryć to mają. karna, przeciw  Witoldowi i Tadeuszowi Regerom, 
Dr. Lilien: A może z rubryki 28 (Wesołość. | dr. Liebermanowi, Janowi Żołnierzowi, Wincevtemn 


Wojeiechowskiemu, Michałowi Szezepańskiemu, Mi- 
chałowi Steinmetzowi, Janowi Chrobakewi, Józefowi 
Kowalskiemu, Chaimowi Wolfowi, Józefowi Sehiffle- 
rowi i siedmiu innym członkom  partyi socyalno- 
demokratycznej, oskarżonym przez prokuratoryc o to, 
że w czasie ulicznych manifestacyj na rzecz po- 
wszechnego prawa głosowania. urządzonych przed 
przemyski komitet socyalno-demokratyczny w miesiącu 
lipcu z. r. nie usłuchali wezwania do rozejścia się, 


Jest to rubryka t. zw żebracza). 

R. Gaberle: W powietrze strzelać nie można— 
sprawę cofnąć należy. 

I sprawę cofnąć musiano, wystawiając śŚwia- 
d'etwo, jak referuje się w magistracie. 

Wresz*ie zatwierdzono regulamin jazdy po 
Lwowie. 
L: owskie piekarnie. Nareszcie rozpoczęto 

rewizyę piekań lwowskich, o co od tak 


wczoraj 


dawna publiczuość kołatała. Wczoraj komisya ma= | lecz przeciwnie, szli w tłumie liczącym  paręset 
gistratu oglądała cztery piekarnie poiątne: przy | osób, spiewali : „Czerwony sztandar" i wnosili »- 
ulicy Miodowej 1. 10, przy ul. Zemaretynowskiej 1. | krzyki. 
2 Ai ul. Panieńskiej | 19 i przy ul. Żółkiewskiej Kronika powszechna, 

Pierwsza z wymienionych piekarni znajduje się $ Sławne „wieczorki mazurowe* w Wiedniu 


odbędą się w tym roku w dniach 19, bm. i 8. Iu- 
tego w sali hotelu Continental. Do komitetu. którego 
prezesem jest Ekse. Leon Biliński wchodzą pp. Sta- 
nisław Badeni (junior), Karol Bernuczek, Stanisław 
Bogucki, Szczęsny Cieński, Rafał Cywiński, Jerzy 
Dziednszycki, Karol Frycz, Kazimierz Gałecki, Wła- 
dysław Harajewicz, Maryan Henzel. Emanuel Homo- 
lacs, Jan Jędrzejowies, Stefan Krzywoszewski, Jan 


w podwórzu, na I. piętrze a panuj* w niej brud 
i niechlujstwo wprost «ie do opi ania, Pudłogę ta 
piekarnia ma nibyto „betonową*, jednak okazało się, 
właściwie iedynie warstwa cementu, 
czy tylko błota, nałożona na zwykłą deskową 
Również i przy ulicy Zamarstynowskiej panuje 


taki sam rozpaczliwy brud i niechlujstwo. O zam- 


przy ul Krakowskiej I5 i Gródeckiej 3. 
poleca wyborne szynki oraz wszólką wędlinę w zakres masarstwa wchodzącą, po 
najniższych cenach. Na prowineyę wysyła się jak najrychlej odwrotną pocztą. 


Lewicki, Witołd Łoziński, Jerzy Madeyski, Robert 
Madeyski, Kazimierz Max, Zdzisław Morawski, Jerzy 
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| § Rząd czarnogórski wydał rozporządzenie, wy- 


dalające z granie Czarnogóry wszystkich przebywają- 


Morstin, Józef Nowicki. Stanisław Okęcki, Meliton | cych tam Albańczyków. 


Pieńczykowski, Tadeusz Płaziński, Kazimierz Po- 
chwalski, Frauciszek Podlewski, Edward Raczyński, 
Stanisław Ramułt, Ignacy Rosner, Stanisław Ry- 
bieki, Jan Sawicki, Stanisław Siarzewski, Włady- 
sław Struszkiewicz, Marcin Szarski, Jan Szembek, 
Kazimierz Szeptycki, Józef Targowski, Stanisław 
Torosiewicz, Henryk Wielowieyski, Zygmunt Že- 
leski. Lokal komitetu znajduje się w hotelu Erzher- 
zog Carl. 

§ Z tajemnie obetrukcyi węgierskiej. Wie- 
deński korespondent Czasu pisze: Obstrukcyą kieruje 
dziś głównie poseł Ugron a wtajemniczeni twierdzą, 
że nie bez osobistego celu, P. Ugronowi „pośliznęła 
się noga*, co prawda, nie po raz pierwszy, ale nigdy 
jeszcze tak groźnie, jak teraz. Wykręcił on się już 
z podejrzanej sprawy o dostawy owsa dla armii, 
wykręcił się z brzydkiej sprawy „grónderskiej«, ale 
teraz nie na żarty grozi mn więzienie. Jako prezy- 
dent kasy oszczędności w Siedmiogrodzie naciągnął 
on tę kasę na krociową pożyczkę, na podpis Żony, 
która posiada znaczny majątek. Następnie weksel żo- 
ny wykradł a włożył swój własny, bezwartościowy 
i w konsekwencyi też przez niego niewykapiony. 
Kasa przez tę operacyę popadła w konkurs, a sąd, 
wdrożywszy śledztwo karne, żądał od sejmu wyda- 
nia p. Ugrona. P, Ugron z całej siły popierał ob- 
strukcyę, żeby jego własna sprawa nie dostała się 
na porządek dzienny. Kiedy jednak hr. Tisza zawarł 
układ z Koszutem, Ugron widząc, że uie już nie 
poradzi, sam poparł żądanie sądu. Dziś zaś prowa- 
dzi obetrukcyę dalej, w zamian za jej zaprzestanie 
domagając się przez pośredników umorzenia karnej 
sprawy. Przy takiej moralnej kwalifikacyi głównego 
przywódey, a i kilku podkomendnych ostatecznie o 


| drogę do kompromisy nie będzie trudno, 


$ Jubllenez czeskiego dziennikarza. W Wie- 
dniu w tych dniach wiedeński korespondent Naro- 
dnich Listów, p. Józef Peniżek obchodził dwudzie- 
sto-pięcio-letni jubilensz pracy zawodowej. Cesarski 
radca Peniżek, cały ten czas przepędził w służbie 


Niedawny sirajk w  piekarniach 
wynikły z anormalnych stosunków panujących w tym 


lwowskich, 


przemyśle, dalej nie do pojęcia lichy stan pieczywa 
naszego, nlegającezo w konkurency: co do chleba 
pierwszej lepszej morawskiej lub ślązkiej piekarni, 
brak najprymitywniejszych urządzeń co do rozwożenia 
pieczywa po domach, wszystkie te objawy wymagają 
koniesznej zmiany na lepsze — jednem słowem zeuro- 
peizowania lwowskiego piekarstwa. Jednym krokiem 
naprzód w tym kierunku staje się otwarcie we Lwo- 
wie nowej „Piekarni pod Sokołem“ przy ulicy św. 
Michała 1. 4. przez zamożnego przemysłowca p. Sta- 
nisława Kleczeńskiego, który przybrawszy sobie do 
pomocy wykształconego za granieą w najpierwszych 
piekarniach kierownika stwarza wzorowy enropejski 
zakład. Nowa „Piekarnia pod Sokołem“ będzie 
prócz pieczywa białego, precelków na wzór karlsbadz- 
kich i innego towaru luksusowego wypiekać także 
chleb morawski dla wyrugowania nasyłanego zam 
wagonami z Moraw towaru niemieckiego. Nowością, 
którą ogół mieszkańców Lwowa powita pewnie z 
wielkiem zadowoleniem, będzie dostarczanie pieczywa 
przez czysto biało ubranych chłopców roznosicieli p. 
Kleczeńskiego do mieszkań według każdoczesnego 
zamówienia. Ten zwyczaj istnieje wszędzie za grani- 
cą tyłko u nas za każdą bułką, preclem uganiają 
sługi po sklepikach, tracąc czas i wyzyskując tem 
pretekst na inne „rozrywki*. Poświęcenie i otwarcie 
„Piekarni pod Sokołem“ nastąpi w tych dniach 


Ze stowarzyszeń. 


. Uroczysty wieczór w 4l. rocznicę powstania sty- 
ezniowego urządza „Sokół“ lwowski w niedzielę '7 b. m. 
o 7 wieczór. 

Nowy tor ślizgawkowy urządził „sokół“ lwowski 
na własnem boisku (koło parku łyczakowskiego). 

,,W Związku naukowo-literackim (ul. Kopernika 7) 
mówić będzie w czwartek 14 b. m o 8 wieczór prof. dr. 
Wilhelm Bruchnalski o pieświ „Bogarodzica*. 


Narodnich Listów, jako korespondent z Wiednia, a 


od kilku lat wydaje też Slavische Correspondenz, W sądzie. 
za której pośrednictwem klub czeski porozumiewa Sędzia do oskarzonego. 
się niejako z prasę wiedeńską. Buchliwy i praco- — Czy wiecie, jaka czeka was kara za popeł- 


nioną przez was zbrodnię ? 
— Panie sędzio.. Nie sądźmy, a nie będziemy 
sądzeni... 


wity nad wyraz dziennikarz, gorący czeski patryota 
i pełen temperamentu pisarz, p. Peniżek posiada w 
parlamencie powszcchaą sympatyę nawet u posłów 
niemieckich, którym nieraz już stał się bardzo nie- 
wygodnym. Jako wytrawny polityk ze szkoły śp. 
Gustawa Eyma, jest on w wielu wypadkach pożąda- 
nym doradcą swego stronnictwa, a ministrowie pra- 


Z całego świata. 
Lendym 13. stycznia. Przed tutejszym 


wicy, jak hr. K. Badeni i Franciszek Thun również 
niejednokrotnie korzystali z jego gruntownej znajo- 
mości stosunków i zasięgali jego rady. W niedzielę 
d. 10. bm. Zwiazek korespondentów  austryackich 
wydał na cześć ulubionego kolegi bankiet, na któ- 
rym imieniem klubu młodoczeskiego pojawił się jego 
wiceprezes, poseł dr. Stransky. Wszystkie stowarzy- 
szenia dziennikarskie były na bankiecie reprezento- 
wane, to też wnoszono toasty we wszystkich językach, 
przyczem  podnoszono niezwykłą pracowitość i nie- 
zwykłe poczucie obowiązków u jubiłata oraz jego 
koleżeńską serdeczność. Miarą poważania u kolegów 
było, że na bankiecie zeszli się reprezentauci wszyst- 


trybunałem rozpoczął się proces przeciw Whi- 
tackerowi Wrightowi, który jako generalny 
dyrektor „London and Globe Society*, przez 
fałszowanie bilansów tak to towarzystwo, ja- 
koteż inne zostające « niem w stosunkach, 
naraził na szkodę, wynoszącą przeszło pół 
miliarda koron. Sala zapełniona szczelnie 
publicznością, która z wielką uwagą ś!'edzi 
przebieg procesu. 

Sztokholm 13. stycznia. Członkowie 
ekspedycyi Nordensklójda przybyli tu i zo- 
stali owacyjnie przyjęci. Król nadał Nordens- 


kich cbozów, a nawet narodowcy niemiecey wesoło 
tracali się kieliszkami ze skrajnymi narodowcami 
czeskimi, 

$ Strzelająca kochanka. Dama lekkich oby- 
czajów, Klementyna Müller w Wiedniu, rodem z 


klójdowi order Gwiazdy PPN: kapitano- 
wi Lassenowi zaś order Wazy. 
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Stan powietrsa. Sprawozdanie centralnej ata- 
oyi meteorołogicznej we Wiedniu i austryackich kohi. 


R: was z państwowych. Dnia 12. stycznia 1904 o godzinie 7 
Gwoźdzea w Galicji, dokonała wezoraj w nocy za- | fano Oserniowec 237 Tán PG ==— rów "<L0% 
machu rewolwerowego na swojego niewiernegc ko- | Skole —130, Przemy! -——, Jarosław —17:6 Tarnów 


chanka, ajenta handlowego, nazwiskiem Rudolf Kirech | —4*1 Nowy Zagórz —9%5, Kraków —5'8, Praga —16, 


mayer. Strzeliła do niego 6 razy. raniąc go lekko | Wiedeń —-T8, Semmering —48, Budapeszt —7%, 
w łopatkę. Kirchmayer zawiadomił o tem policyę, "| 5 upór O Y 


m: — pain myją = 


która poczyniła poszukiwania za zbiegłą. W poszu- 
kiwaniach tych pomogła policyi sama Móllerówna, 
gdyż wczoraj rano ponownie wykonała zamach na 
swego kochanka. Czekała na Kirchmayera a gdy 
się zbliżył, wypaliła doń 2 razy z rewolweru. Drugi 
strzał zranił go lekko w ramię. Uciekającą Mūlle- 
równę aresztowano i oddano sądowi. 


MAŁY FEJLETON. 


£ mody dla panów. 


Do ważnych części składowych gardero- 
by męskiej, odgrywających w dziedzinie mo- 
dy wybitną rolę, należą kołnierz u koszuli i 
krawat. Pomówmy nieco o ich przeszłości. 
W wiekaob średnich i za czasów reformacyi 
mężczyżn: <agi nie osłaniali. Tylko tu i 
ówdzie wiływano wtedy stroje osłaniające 
szyję. Od ozasów Franciszka I do roku 1540 
noszono ząackowane obramowania koszuli, 
widoczne z poza kołnierza u surduta. Z tego 
wąskiego obramowania powstała fałdowana 
kryza. Ta kryza z czasem rozwinęła się obfi- 
cie. Aby nie straciła na sztywności, wzma- 
eniano ją drutem lub rybią rogówką. Takiego 


przyłapany. Donociliśmy przed 
rokiem, że na terenach Kaspijskie: Rotsehild przy- 
właszczył sobie 28 morgów najlepszych terenów 
nattowych i że rząd rosyjski wdrożył przeciw niemu 
dochodzenia, Sprawa ta zakończyła się dopiero teraz 


wyrokiem, kondemnującym  Rotschilda» Rzecz — 
przypominamy — miała się następująco: Istnieje 
w okręgu uaftodajnym osada rządowa Romany. 


Dziwnym (?) sposobem część tej osady sąd miejsco- 
wy przyznał niejakiemu Aga-Hussejn-bekowi, który 
następnie odsprzedał ją różnym osobom uż w końcu 
powierzchnia, stanowiąca początkowo 3 morgi, urosła 
do 23 i drogą kupua przeszla na własność towa- 
rzystwa kaspijskiego respective Rotschiłda. Miejsco 
wy zarząd dóbr państwa założył spór, przekonał 
o nieprawnem zawładnięciu własności skarbowej 
pizez Rotschilda i we wszystkich instancyach sądo- 
wych sprawę wygrał. Epilogiem jest wyrok senatu, 
do którego otwołał się Rotschild. Senator Kowa- 
lewskij przekonał senat, ż» pretensya Rotschilda jest 
niesłuszna i skarga jeyo została odrzucona. W ten 
sposób skarh wró'ił do posiadania owych 26 mor- 
gów, których wartość wobec obfitych Źródeł nafty 
oceniają na 12,000.000 rubli 

$ Z Rzymu piszą: W sobotę 19. bm. udzielił 
Ojciec św., Papież Pius X., prywatnej audyeneyi ge- 
nerainej kierowniczce sodalicyi św. Piotra Klawera 
p. hr. M. Teresie Ledóchowskiej. której towarzyszy= 
ła asystentka panna d' Ernst. Pierwsza wręczyła Je- 
go Świątobliwości zbiór dzieł w językach afrykań- 
skich, wydanych przez członków Sodalicyi i wy- 
szłych z pod prasy drukarni tijże w „Mura Sorg“ 
koło Salzburga ; następnie — ostatnie roczniki „Echa 
z Afryki“ i „Małej Biblioteeki Afrykańskiej” w ję- 
zyku włoskim i niemieckim. Pius X., który już od 
trzech las dawał Sodalrcyi św, Piotra Klawora i jej 
założycielom szczególnie dowody życzliwości, przyjął 
z ojcowską dobrocią książki, udzielając Sodalicyi i 
jej pracoiu uproszonego apostolskiego błogosławień- 
stwa. Przy końcu audvencyi wyjednała jeszcze hra- 
bina pozwolenie przedstawienia Ojcu św. dwóch pier- 
waszych sałonków dopiero co utworzonego przez nią 
w Rzymie nowieyatu. Jego SŚwiątobliwość przystał 
chętnie, zwracając do klęczących słowa pełne siły i 
nańmaszczewia, w których zachęcał je do osiągania 
doskonałości w celu stania się pożyteczuemi świętej 
sprawie i prawdziwemi oblubienicami Jezusa Chry- 
stusa. ` 


z głębokim 
szacunkiem 


\ koronki, jak i część płócienna były bardzo 


Józef Kotowicz, 


stroju używał jeszcze w roku 1600 król 
francuski. Henryk IV. Kryza przybrała z cza- 
sem olbrzymie rozmiary. Ja czasów wojny 
niderlandzkiej była ona w powszechnem 
użyciu. Nosili ją zarówno panowie, jak 1 
anie. Kołnierz taki poczęto następnie zdobić 
Bonka, która później tworzyła wyłącznie 
kryzę, będąc przypinaną do koszuli. Kryza 
koronkowa stanowi po dziś dzień część skła- 
dową stroju oficyalnego. 

Szwedzi wprowadzili w użycie w r. 1630 
kołnierz szeroki. Był on zrazu sztywny, Ka 
jeienny; później bramowano go koronką. Tak 
szerokie. Taki 
mode". 

Gdy zaprowodzono peruki, kołnierz ob- 
fity szczuplał; za Ludwika XIV. zarzacono 
go zupełnie. W tym czasie wyszły koronki 
z użycia a od r. 1666. noszono kołnierze zu- 
pełnie wązkie. Od owej doby wchodzą w 
użycie chustki na szyję i obojczyk (po nie- 
miecku: Halsbinde). Do r. 1700: noszono wy- 
łącznie obojczyki białe. Później zaczęto no- 
sić składane chustki na szyję, któremi się 
lobwiązywano a węzeł z przodu spajano kla- 
tarą lub szpilką. Z po za chustki wyglądał 
kołnierz od KAT miekki, z rąbkiem hafto- 
wanym. 

Ta moda utrzymała się do r. 1792. Na- 
tępnie zmieniała się moda ustawicznie. Szyję 

twiązywano kilkoma chusteczkami a dla 
trzymania ich w porządku, opierano je na 
trochmalnym kołnierzu. 

Gdy kołnierz sztywny, wysoki ugniatał 
ark i brodę, weszły w użycie kołnierze o- 

ttwarte z ostrymi końcami (zwane po niemie- 
ku Vatermórderj. W owym czesie zaczęto 
żywać krawatów. Miękkie chuatki zastąpio- 
o sztywną, kolorową opaską, jedwabną lub 

sjtiasową, której końce układano pod szyją w 
grabny węzełek. 

Od r. 1848 poczęto nosić kołnierze mięk- 
io, wykładane; miejsce chustek i krawatów 
dajęły wązkie fontazie, które wiązane w małe 
dręzełki. Takie kokardki aależą obecnie do 
ajmodniejszych, nosi je przeważnie młodzież; 
tarsi panowie lubują się w krawatach szero- 
kich, wiązauych na sposób dawnych chustek. 
zdobą stroju uroczystego była i pozostanie 
jala krawatka atłasowa. 


kołnierz nazywał się „Ala- 
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wnuk 
Franciszka Underki. 


+" 


Krawat uwiecznionym 
turze. W r. 1818 pojawiła się w Anglii książ- 
ka pt. „Cravatiana*, przełożona wnet na in- 
ne języki Baron de |IEmpesć pozostawił 
broszurę o sztuce wiązania krawatu. Za motto 
posłużyły mu słowa: La cravatie s'est Phomme, 
W dziełku tem czytamy: il n'est pas permis a 
tout le monde d? bien meitre sa cravatte. Istnie- 
je też praca p. Gr. de M. w której kołnierz 
nazywa nie bez racyi łe poini de mir: de nos 
sśnierlocutgons. 

Tak by się przedstawiały dzieje kołnie- 
rza i krawatu Pozostaje pytanie, jakim zmia- 
nom ul:gnie kołnierz w przyszłości. Najmo- 
dniejszym jest obecnie sztywny, niezbyt wy- 
soki kołnisrz stojący, wykładany. 

Jest to moda, poc odząca z Ameryki. 
Prawdopodobnie sztywne kołnierze stojące 
będą zupełnie zarzucon* i wrócimy do koł- 
nierzy wykładanych, nie tylko krochmalo- 


nych, ale i miękkich, co ze względu na hy-|y 


gienę byłoby bardzo pożądane. 
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a a EPPES Siapan tA 
Ruch artysiyezag-iiarzski, 
Z teatrów lwowskich. Par»a Czaplińska 
po szeregu gościnnych występów pożegnała sie wczo- 
raj w teatrze ludowym z publicznością i wyjechała 
ze Lwowa Żegnano się z nią z żalem, ale z żalem 
mo teatru miejskiego który tej znakomitej i ulubii nej 
artystki nie chciał zaangażować. 

Do teatru ludowego przyjechała p. Adolfina 
Zimajer na szereg gościanych występów, które się 
rozłoczną w czwartek. 

Pani Mliszewsk: zaś wyjechała na szereg 
gościnnych występów do Warszawy; nie jest wyklu- 


* 


czonem, że pani Kliszewska pozostanie na state 
w Warszawie. o cw tamtejszy teatr bardzo się 
stara. 


Repertuar teatrn iwowskieęge miejskiego. 

We czwartek „Piękna Helena“. 

W piątak po raz pierwszy „Dymisya* zwykła histo- 
rya z życia w 4. aktach prz z Stan. Rossowskiego, osnuta 
na tle wypadków lwowskich 

W Bobotę „Dou-Juan" opera. 

W nivdzielę popoł. „Posłaniec Nr, 6666 . 

W niedzielę wieczór „.ntares interesem“. 

Filharmonia. 

We czwartek koncert skrzypka ` illy Burmestra. 

W piątek odczyt Catulle Mendós. o Wagnerze i 
literaturze francuskiej XIX wieku. 

W sobotę drnga reduta kwiatowa. 

W niedzielę 17. bm koncert „Lutni“. 

W poniedziałek odczyt artystki Burgtheatru wie 
deńskieg , p. Adeli Sandrock i poety Fryderyka Wer- 
ners von Osteren. 

Colosseum w pasażu Herwancw, pizy ulicy 
Słonecznej. Dodziepute o godzinie > wieczoreu Wspa 
niałe przedstawienie, W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem, 
Co 1. i 15, każdego miesiaca nowy rrogratr. Bilety 
są wcześniej 3 nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 
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Z KRAKOWA. 


(Telefenem i pocztą.) 


mn 0 m 


został w litera- | twierdzi, 


Że posłowie czescy nie prowadzą 
z nikim rokowań o rzekomych wnioskach rzą- 
du, dotyczących ugody ezesko - niemieckiej. 
Pomimo tego zaprzeczenia twierdzą stanow- 
czo, że takie rokowsn'a toczą się. 

©lomumiec 13 stycznia. Pager donosi, 
iż w klubie młodoczeskim panuje wielka nie- 
nicchęć do dalszego prowadzenia obstrukcyi. 
Większość posłów chciałaby się zastosować 
do słów cesarza i powrócić do normalnej pracy, 
ale wstrzymuje ją od tego obawa przed wy 
borcami. 


Delegacye. 


więdeń 13. stycznia. Komisya budże- 
towa austryackiej delegacyi prowadziła dziś 
dyskus;ę nad wczorajszem exposé ministra 
wojny. Delegat Derschatta wniósł, «by komi 
sya uchwaliła następujący wniosek: Delega- 
cya rady państwa wyraża przekonanie, że 
podług postanowień vstaw zasadniczych z ro- 
u 1867 dla krajów reprezeniowanych w rk- 
dzie państwa. niema żadnej wątpliwości. iż 


` zarządzenia, odnoszące się do kierownictwa i 


wewnętrznej organizacyi całej armii w mo- 
narchii są wyłącznie prawem monarchy, vy- 
konalnem bez współudziału odpowiedzialnego 
rządu, pr. wem, do którego ogólne zasady o 


współdziałaniu ustawodawczych czynników 
nie mają zastosowania. 
Wiedeń 13. stycznia Najbliższe ple- 


narne posiedzenie austryackiej delegacyi od- 
będzie się dnia 2ł. stycznia. Na porządku 
dziennym budżet ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 


ejm węgierxzk:. 

Rudiapeszt 13. stycznia. Sejm węgier- 
ski na dzisiejszem posiedzeniu przyjął 
w dyskusyi szczegółowej w pierwszem 
czytaniu ustawę wojskową, ù 
stanawiającą wysokość kontyngentu rekrutów 
za r. 1903. 

Trzecie czytanie odbędzie się na jutrzej- 
szem posiedzeniu. 

Z kolei przystąpiła izba do dyskusyi 
nad ustawą o polepszeniu płac urzędników 
państwowych. 


Traktaty handlowe. 


Wiedeń 13. stycznia, Dzisiejsza Wiener 
Zig. ogłasza cesarskie rozporządzenie upo- 
ważniające rząd uregulowania stosunków han- 
dlowych z Włochami i Meksykiem w drodze 
rozporządzenia. 


Zaburzenia w Rosyi. 
Berlim 13. stycznia. Do 'Berliner Ta- 
geblattu donoszą z Jekaterynosławia, że w tam- 
tejszej fabryce wagonów i maszyn wskutek 
redukcyi płac robotników wybuchł strajk, do 
którego przyłączyło się 10.000 robotników. 


==- | Btrajkujący zdemolowali całą fabrykę, pogru- 


chotali gotowe wagony i zagrażali życiu 
urzędników. Zanim nadeszły dwa bataliony 
piechoty, wezwane na pomoc, robotnicy po- 


— W fabryce wyrobów platerowanych Jarry | szli w rozsypkę a część wróciła do pracy. 


wybuchł wczoraj strajk robotników. Na 150 
pracujących w fabryce zastrajkoawsło 100. Przyczyną 
strajku odrzucenie przez pracodawcę żądań robotni- 
ków, którzy domagali się, aby pracodawca uznał ich 
organizacyę i zgodził się ua wprowadzenie mężów 
zaufania robotników w liczbie 5, jako reprezentantów 
ogółu preeujacych. Dalej żądali robotniey wydalenia 
jednego z werkmistrzów v powodu niestosownego 
obchodzenia się jego z robotnikami. 


Rorya i Jnpenia. 


Komdym 13. stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Tokio: Odpowiedź Japonii dla Ro- 
syi zażąda prawdopodobnie odpowiedzi w 
przeciągu oznaczonego czasu. Donoszą dalej, 
Że rosyjski poseł w Soeul zawiadomił posła 
japońskiego, iż straż rosyjskiego poselstwa 
nie wynosi więcej, jak 126 Żołnierzy. Japoń- 


— Autorem projek'u o godle „Krakuska* na bu-|Ski poseł uczynił posłowi rosyjskiemu propo- 


dynek magistratn krakowskiego jest prof Władysław 


zycyę, mającą na celu uniknięcie starcia po 


Ekielski, architekt z Krakowa. Projekt ten zaleciła między strażą japońską a strażą rosyjskiego 


komisya jury do zakupna. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

Zwiększenie się emigracyi śród żydów w Kró- 
lestwie, podług wiadomości gazet żydowskich, ma 
być bardzo znaczne. Sokoły, w gnb. łomżyńskiej, o- 
puszczają rzemieślnicy, drobni kapcy oraz dziewczęta 
1 chłopcy żydowscy, jadąc do Afryki i Ameryki. 
Z Łagowa, w gubernii radomskiej i miasteczek 
poblizkicy wyjeżdżają całe rodziny do Kanady prze- 
ważnie, gdzie trudnią się handlem. W Osieku, w 
pow. sandomi:rskim, jeżeli mamy wierzyć tym donie- 
sieniosi, było niedawno 200 rodzin żydowskich. a 
teraz jest tylko trzydzieści kilka. Na wiosnę wy- 
chodźtwo żydów, jak twierdzą, ma się jeszcze po- 
większyć, 
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Telegramy i telefonematy. 


Język polski w prokuratoryi 
państwa. 


Wiedeń 13. stycznia. (Tel wł). Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości wydało, 


poselstwa. 
przyjął. 

IRuyma !3. stycznia. Agencya Stefaniego 
donosi z Kanei, że jeden rosyjski pancernik 
wyruszył wozoraj do Port Said a drugi okręt 
rosyjski pod komendą kontradmirała dzisiaj 
odpływa do Azyi wschodniej, Oczekują dal- 
szej wysyłki rosyjskich torpedowców. 

Łomiłyn 13. stycznia. Times donosi 
z Tokio: Wiadomości z *orei wskazują na 
to, że partya wrogo usposobiona dla Rosyi 
bardzo jest czynną, dwór koreański jednakże 
dotychczas i nadal chce się zdawać na po- 
moc Rosyi. 


Traktat chińsko - amorylkański. 


Waszyngton d. 18. stycznia. Tutejszy 
poseł zawiadomił sekretarza stanu 
w departamencie państwowym, Że cesarz 
chiński zgodził się na żądanie Ameryki na- 
kona Meeg ratyfikowania traktatu chiń- 
sko-amerykańskiego. 


Rosyjski posel 


propozycyę tę 


Macedonia. 

Sofia 13. stycznia. Z Macedonii donoszą, 
że na Stojanowa, jednego z głównych wo- 
dzów powstańców, napadło kilku ludzi i dało 
do niego kilkanaście strzałów z karabinów. 


wskutek znaaej interpelacył posła | Cztery strzały raniły go. Powodem tęgo na- 


Giżowskiego, rozporządzenie, Wpro- 


padu jest rozdwojenie, panujące w obozie po- 
wstańców. Partya Sarafowa uważa Stojanowa 


wadzające w prokuratoryi państwa |za zdrajcę. 


w Galicyi urzędowanie w języku 
polskim, o fle wyrok sądu w tym 
języku był wydany. 


Z ebozów czeskich. 
Wiedeń 13 stycznia. Slavische Corres 


Wiedeń 13. stycznia. Z Serajewa do 


noszą tu, iż 4000 uzbrojonych mirydytów 
obsadziło drogę, wiodącą od Prizrendu do 
Skutari, aby stawić opór reformie Żandar- 
meryi, 


Z Serbil. 


SBelgrad 13. stycznia. Ogłoszono ukaz, 


ponden; zajrzecza doniesieniom dzienników il mocą którego na znak narodowego uznania 


Z poaróży. 


Alpha i Beta wybrały się w pudroż. 

Jechały obie daleko nad niebieskie mo- 
rze, nieznane jeszcze « upragnione. Jechały 
na dłuższy wypoczynek, na poznanie niezna 
nych kątów Świata, na ujrzenie morza, które 
samem juź swojam brzmieniem czaruje — AB 
także i na leczenie się. 

Nareszcie jednego ranka roztoczyło się 
przed niemi morze niebiesko srebrnem zwier- 
ciadłem, zamigotały blaski gorącego słońca 
w przejrzystem powietrzu a zielone brzegi 
południowych lądów odbiły się szmaragdo- 
wym pasem w niebieskiej toni. 

Na takim to zielonyiu brzegu, w jednej 
z will nad samen morzem zamieszkały Al- 
pha i Beta. 

Cudownie tu było, cudownie. 

Rankiem różane zorze, rozlane po morzu, 
wołały je do siebie — srebrzyło się morze 
przez cały ranek, nabierało potem silnych, 
szafirowych tonów i krwawo-złotą łuną oble- 
wało się o zachodzie słońca A kiedy noc 
ciemna zapadła na ziemię, tysiące złotych 


gwiazd schodziło z czarnych błękitów w głę- 
bie morza 1 świeciło stamtąd złotemi oczyma ; 
po wodzie poczynały wtedy biegać niebieskie 
i srebrzyste plamy i linie, zygzaki i iskry; 
morze fosforyzowało. i'odczas przypływu ha- 
łasowały fale po przybrzeżnych głazach a 
późną nocą, nawprost ich okien zapalały się 
długimi rzędami elektryczne latarnie przy- 
stani wielkiego miasta; w tej głębokiej nocy 
pozdrawiając z daieka stęsknione oczy że- 
glarzy. 
Dobrze tu było zupełnie. 
l 


Co dzień po kilkunastu stopniach scho- 
dziły Alpha i Beta w morze, używając ką- 
eli w gościnnych, szerokich falach — co- 
dzień odbywały przechadzki w nieznane stro- 
ny, obserwująe naturę 
pierwszy rag widziane. 
Jednak wieczorem na”chodziła bardzo 
twarda godzina obrachunków. Z kaźdym dniem 
rosły kolumny oyfr, z każdym dniem niepro- 
porcyonalnie wzrastała szpalta rozcehodu. 
Nauradzono szukać tańszego 
szkania. 


i chłonąc piękności, 


się mie- 
Kilkudniow. jednak zabiegi były dare-| 
mne — wszystko było zajęte, lub jeszcze! 
droższe. 
Treeba znaleść gdzieś w okolicy, bo le- 
piej mieszkać taniej, a za to być tu dłużej. 
Zaczęły się wycieczki statkami w dalsze 


| okolice — daremnie, wszędzie jeszcze trudniej. : 


GAZETA NAROĽOWA 


|na buraki cukr. a 21 proe. na pastewne. 


wyswobodzenia Serbii przed 100 laty przez 
Kara Georga ma być w.r. b. obchodzony stu- 
letni jubyleus», 


Z dworu kułgarskiege. 


Wiedeń 13. stycznia. Do tutejszych 
dzienników donoszą -- jednakże ze źródła 
niezbyt pewnego — Że dziś, jako w dzień; 
Nowego Roku starego stylu, ks. Ferdynand 
ma zamiar oddalić cały swój dwór, począw 
szy od marszałka dworu aż do najniższego 
urzędnika i zastąpić ich nowemi osobistościa- 
mi. Motywy tego kroku nie są znane. 


PFParlameat miemiecki. 


erlin 13. stycznia. Parlament niemie- 
oki zebrał się wczoraj ponownie na obrady 
i wybrał na stałe dotychczasowe prezydyum. 


Parlamen! frane uski, 


Paryż 13. stycznia. Izba deputowanych 
wybrała prezydentem Brissona 207 głosami; 
koutrkandydat Bertrand otrzymał 219 głosów. 
Wiceprezydentami wybrani: Etiene 405 gło- 
sami, La Croix 266, Greville 255 i Guileme 
209 głosami. 

Dotychc.asowy wiceprezydent socya- 
lista Jaures pozostał w mniejszości. Otrzymał 
tylko 199 głosów. 


R'aryż 13 stycznia. Z powodu wystą- 
pie ia 50 członków (tworzących grupę socyal- 
nych radykałów) z parlamentarnej grupy so- 
cyalistycznej, liczącej 115 deputowanych, 
stronnictwo socyalistyczne w parlamencie zo- 
stanie — zdaniem dzienników znacznie 
osłabione. «embardziej. że jeszcze mają nastą 
pić falsze secesye. Słychać, że secesyoniści 
mają założyć nowe stronnictwo pod nazwą 
„socyalno-reformatorskie grupy“. Uważają za 
możliwe, że Millerand stanie na czele tej gru- 
PY. Qpozycyige prasa widzi w małej większo- 
ci, jaką Brisson uzyskał, i w klęsce Jauresa 
początki rozkładu partyi rządowej. 


ieriim 13. stycznia. Do Local c4nzg. 
donoszą z Petersburga, że minister Pleve ma 
udać się na jednoroczny urlop dla poratowa- 
nia zdrowia. Zastępować go będzie czasowo 
obecny pomoonik, generał Waal, który też 
zap:wne pozostanie na tej posadzie. 


+ mmm W m O — 


Dział rolniczy. 


a Miejsce buraków cukrowych w płedozmia- 
nie. W czasie walki konkurencyjnej z Towarzystwem 
chropińskiem jest obowiązkiem obywatelskim wielkiej 
a nawet i małej własności brać żywy udział w tej 
walce i stanać naturalnie po stronie rodzimego re- 
prezentanta maszego przemysłu cukrowniczego t. j. 
fabryki Przeworskiej, a w przez uprawę buraków 
cukr. na jak największą skalę, Odpowiemy przez to 
i obowiązkom patryotycznym, a zarazem działać bę- 
dziemy i we własnym interesie. 

Przy niskich cenach zboża, przy trudnościach 
na jakie często eksport naszego bydła jest narażony, 
najlepszą przyszłość ma jeszcze uprawa roślin prze- 
mysłowych, a między temi przedewszystkiem bura- 
ków cukrowych. Dokładne zestawienia rachunkowe 
wykazuje, że burak przynosi z jednostki przestrzeni 
przeciętnie więcej dochodu, aniżeli pszenica lub zie- 
mniaki; z notatek mych pozbieranych w ciągu wielu 
lat i w majątkach kilku prowincyj widzę, iż te o- 
statuie dają przeciętnie 60—90 koron netto, buraki 
zaś 120—200 koron 

Uprawa jednak buraków cukrowych przynosi I 
nietylko bezpośrednio więcej dochodu jak wiele in- 
nych roślin, ale przez to, że wymaga nieraz melio- 
racji, użycia nawozów sztucznych, staranniejszej me- 
chanicznej uprawy roli, a przez spaszanie liści i od- 
padków fabrycznych umożliwia powiększenie inwen- 
tarza żywego, podnosi zatem w całości cały poziom 
gospodarstwa, a przez to naturalnie | rentowność ma: 
jątków ziemskich. 

Wielu jednak gospodarzy nie bierze się do 
plantacyi buraków, bo nie znając dobrze właściwej 
natury tej rośliny i głównych zasad jej uprawy, zra- 
żają się często początkowem własnem niepowodze- 
niem lub sąsiadów. Nie da się bowiem zaprzeczyć, 
że bnrak wymaga wiele inteligencyi od swego plan- 
tatore a przy tem i znaczniejszych wkładów, jeśli 
ma stosownie oprocentować włożony w uprawę trud 
i kapitał 

Mojem zdaniem przyczyną wielu początkowych 
niepowodzeń przy uprawie buraków cukr. jest często 
także niewłaściwe jego umieszczenie w płodozmianie. 
Sądzę zatem, że zainteresuje może kogo z Szan. 
Czytelników Gaz. Nar. w tym kierunku płodo- 
zmian znanego mi, wzorowo administrowanego ce- 
Surskiego majątku „Orth*, który jest następujacy: 
1) burak ma przy silnym nawozie stajennym i przy 
równoczegnem użyciu 29. superfosfatu i 29. saletry 
chil. na ha; 2) jęczmień i pół xoniczu; 8) pół ko- 
niczu, pół roslin pastewnych ; 4) pszenica ozima, 
półtora g. superfosfatu i 19 saletry; 5) burak cukr. 
na oborniku i nawozach sztucznych; 6) jęczmień; | 
7) mieszanka ; 8) żyto ozime; półtora g. superfosfa- 
tu i 19 saletry ; 9) burak, jak poprzednio; 10) ję- 
ezmień; 11) żyto oziine, jak poprzednio. Przy tym 
płodozmianie przypada 54 proc. na kłosowe, 25 pre. 


m 


Płodozmian ten ustalony w majątku tym przez | 
gospodarzy w całem zrozumieniu tego słowa jest na 
der korzystny. Dr. Lubszer, profesor w Jenie, udo 
wodnił na podstawie wieloletnich doświadczeń, 


że 
s 


|najwyższy plon dały buraki cnkr z jednostki prze- 


strzeni na silnym oberniku, obniżając zawartość cu-' 
kru tylko o 0.2 proc., przyczem jednak jakość bura- ; 
ków cukr. jak i materyału fabrycznego z powodu | 


Tymczasem w gorące dni powietrze w | 
willi stawało się niemożliwem; zła wentylacya, 
brak nujnowszych ulepszeń czyniły tu pobyt 
czasami bardzo przykrym, pomimo, że pokój 
był jasny i duży, pomimo, że cudowna pano 
rama lezała w ramach dużych okien. 

Trzeba więc było szukać nowego mie- 
szkania ne gwalt. 

Chodźmy jeszcze do 0. — rzekła raz 
Alpha. 

C. to szkaradna dziura, a:e nad samem 
morzem; w braku wyboru poszły tam raz 
jeszcze 

Zjawiły się przed niemi pierwsze domki, 
stare, kamienne, okiennice zielone i bronzowe 
ledwie trzymające się zawias, kiwające się 
przy lekkim powiewie wiatru, długie wieńce 
białej, wielkiej cebuli, zwisające na czarnych 
hakach lub na zawiasach okien — proch z, 
wąskiego, bardzo uczęszczanego gościńca 
wzbijał się w górę i grubą, popielatą powło- 
ką przykrywał liście winogradu i mazał małe. 
szybki starych okien. Zatoka tu ściśnięta, | 
brudna. pełna zapleśniałych, próchniejących | 
łodzi, zieloną, oślizłą wilgocią pokrytych, tuż 
przy niej brudna, mała restauracya. | 

— Wstąpię tu i zapytam o mieszkanie— ' 
mówi Alpha, wskazując na jeden dwupiętro- 
wy mały don: ek 

I wstępuje. ? 

Beta czeka na gościńczyku zapylonym, 


Czwartku dus 14. Stycznia 1904 Nr. 10. 


„| banku 280*00, Unionbanku 548 00, 


równoczesnego użycia superfosfatu przy uprawie nic 
nie ucierpiała. 

W Czechach i Saksonii, których stosunki eko- 
nomiczne są mi dobrze znane, zwykły płodozmian 
jest następujący: burak na silnym nawozie stajen- 
nym, jęczmień z koniczem i koniez. Przy tem zuia- 
rowaniu oczewista jest rzecz, że obornik może być tylko 
pod buraki użyty, bo przecież pod jęczmień przezna- 
czony dla browarów nie da go żaden porządny go- 
spodarz | 

Warunkiem jednak dobrej uprawy, 2 wzglę- 
dnie użycia nawozu zwierzęcego pod buraki bez u- 
jemnych wpływów tegoż na tabrykacyę cukru jest, 
ażeby obornik pochodził od starszego inwentarza, był 
dobrze przegniły, wcześnie w jesieni przeorany i a- 
żeby z wiosną równocześnie z zasiewem buraków 
wysiano superfosfat. 

Chemia rolnicza stwierdziła bowiem, że wpra- 
wdzie większa ilość azotu nagromadzonego w glebie 
przez silne rozwożenie obornikiem powoduje przy bu- 
rakach cukr. zmniejszanie się składników cukrowych 
e zwiększauie się nie cukrowych, opóźnia dalej roz- 
wój wegetacyi, a sok z niezupełnie dojrzałych bura- 
ków burzy się i utrudnia fabrykacyę cukru; że je- 
doak tym ujemnym wpływom obornika przeciwdzia- 
łać można przez równoczesne użycie snperfosfatu ; 
fosfaty bowiem zachowują się w skutkach swych 
wprost dyametralnie do azotanów, gdyż przyspiesza- 
ją dojrzewanie odnośnych roślin i wpływają zarazem 
dodatnio na jakość plonu; paraliżują zatem w cało 
sci ujemne pod tym względem działanie nawozu sta- 
jennego. 

Płodozmian powyższy majątku 


„Orth* przed- 


stawia się dalej i pod następującym względem doda- : 


tnio. Przy tem «miarowaniu możemy pod buraki sil- 
nie nawozić; przez to podnosimy plon buraków i 
zapewniamy zapasy pokarmowe i dla roślin następu- 
jących w płodozmianie w dalszych polach. 

Jeżeli natomiast buraki cukrowe następują do- 
piero w 2 lub 3 polu np. po pszenicy, to nawożąc 
silnie pod pszenicę, bez równoczesnego użycia nawo- 


zów fosfatowych, narażamy pszenicę, szczególnie przy Ż 


naszym zwykłym gęstym siewie na nmiechybne wylę- 
ganie, co bezsprzecznie wpływa ujemnie na jakość, a 
nawet ilość ziarna, a utrudnia przytem i zbiór. 

Nawożąc zaś słabo pod pszenicę, nie dostur- 
czamy glebie potrzebnych składników pokarmowych 
dla płodów, które przychodzą w dalszych polach. 

Oprócz tego wywozimy z obornikiem, prz; 
braku zazwyczaj racyonalnie urządzanych gnojach, 
najczęściej miliony najrozmaitszych chwastów, które 
przy uprawie buraków na gnoju łatwiej możemy 
zniszczyć jak w pszenicy i to przemawia za uprawą 
buraków na oborniku. 

Nie przeczę jednak, że z bardzo dobrym wyni- 
kiem można uprawiać buraki cukr. i na zielonym 
nawozie przy równoczesnem zastosowaniu nawozów 
sztucznych, ale w tym kierunku można dobre rezul- 
taty osiągnąć tylko w prawdziwie postypowych go- 
spodarstwach, przeciętny jednak nasz galicyjski rolnik 
powinien mojem zdaniem uprawiać buraki cukr. na 
siinym oborniku w zwyż podany sposób. 

Usribus unitis możnaby w krótkim czasie 
stworzyć w kraju wielką produkcyę cukrowniczą, 
któraby własnym wyrobem pokryła krajowe potrzeby 
i w ten sposób można by wyemancypować od obcych 
wpływów, zatrudnić w dalszem następstwie część 
emigrujących robotników i podnieść w końcu majątek 
narodowy. 

Brak nam tylko dobrej chęci i wytrwałości, 
ale, że rozchodzi się tu o dobrą sprawę, powinniśmy 
braki te usunąć, a wrodzony każdemu  człowtekowi 
egoizm na tem by wcale nie ucierpiał, bo staranna 
i świadoma uprawa buraków cukr. zapownin dobre 
zyski. y 


Z rynków towarowych. 


Bank. roiniczy we Lwowie. Dnia 13. sty- 
ernia. cer, za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 8'20 do 835, pszenica nowa 
8:00 do 8:10, Żyto gotowe 6'65 do 6'75, nowa 6'50 do 
6:60, owies obroczny gotowy 5'35 do 5'50, nowy 5'50 do 
5'7b, jęczmień pastewny 5'20 do 5'40, jęczmień browarny 
5:59 do 5:75, rzepak 9°75 do 10:00, obw nowy 0*— do 
(—, groch pastewny 6'25 do 6*75, groch do towania 
2:75 do 900, wyka 5:50 do 5*75, bobik 5-30 do 5:60, hre- 
ozka 0'— do kukurudza nowa 5'80 do 6:00, stara 
6:— do 610, chmiel za 56 kilo od 160 do 170, koniczyna 
azerwona 60*— do 66-—, biała 66-— do 75:—, szwedska 
45:— do 60'—, tymotka 1950 do 21:—, 

Spirytus loco za 50 litrów gotowy 1950 do 19-75 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 1460 do 1475. 

Wiedeń dnia 13. stycsnia, Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 7:72 do 773, 
żyto słowackie 6:62 do 6:63, jęczmień morawski 0— do 
0'—, kukurndza na maj 8'27 do 5.28, owies węgierski 
5'57 do 5'58, rzepak 11:80 do 1190, rzepak na sierpień- 
GA ——, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
—,—., d0 ——. 

Ceny niezmienione. 

Usposobienie nieoznaczone. 


Wiedeń dnia 13. stycznia. Cukier 1900 do 
—'— (spokojnie). Nafta galicyjska 65:30 do ——, spiry- 
tus 44:60 do —'— 

Budapeszt dnia 13. stycznia. Kura w koro- 
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 7:91 
do 7:92, na październik 7:69 do 770, żyto na kwiecień 
6:65 do 6:65, na pażdziernik 0* — do 0*—, owies na pa 
ździernik 0:— do 0—, na kwiecień 5'51 do 5:52, kukuru- 
dza na pażdziernik 0— do 0-—; kukurudza na maj 5-26 
do 527, na lipieu 5'86 do 5-37, rzepak na sierpień 11:70 
do 11:80, 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Ohęć kupna: miurna 

Usposoblenie: spokojne. 

Stan powietrza: zimno. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń dnia 13. stycznia. (Telegr.  „GaBety 
Narodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
opołudniu. Akcye auatryackiego zakładu kredytowego 
18-25, węgierskiego zakładu kredytowego 769-—, Anglo- 
Banku dla krajów ko- 
ronnych 451:50 Bankvereinu 516:50, Bodeneredita 943:—=. 
galicyjskiego Banku hipotecznego 544—, kolei państwo- 
wych 674:00, kolei połndniowej 85:—, tramwaju A. ——, 
B. kolei Elbenthal 41550, koler północnej 5440, 
kolei czerniowieckiej 578:—, alpiny 43800, Rima Mura- 
nya 488'—, praskiego towarzystwa żelaznego 1930, fabryki 


— —, 


Ra dam 


wąskim 


oddzielonym od morza 


i gorącym, 
niskim murem. 
Za chwilę Alpha zjawia się znowu w 


małej bramie i woła Betę na pomoc. 

Gospodyni ies: włoszką i tylko po wło- 
sku rozumie. i 

Obie prawie nio nie umieją po włosku. 

Rozmowa jednak jakoś się ciągnie, zasi- 
lana ciągłą giestykulacyą obu stron. 

Gospodyni, młoda Włoszka czy Chorwa- 
tka, blada i smutna właścicielka malego skle- 
piku a zarazem tego domu, stara się pojąć o 
co chodzi. 

Stara jej matka, zupełnie nie podobna 


do córki, z wyrazem choiwości i cnytrości 
w małych. zapadłych oczach, dopomaga w 
rozmowie. 


I skończyło się na tem, że Alpha i Bera! 
iątrze zÍ 


najęły tu pokoik na pierwszem 


dwoma oknami na ów gościńczyk i na, 
morze. 
Na drugi dzień po obiedzie dorożka 


przywiozła tu ich rzeczy, wyniesiono je na 
górę i rzędem ustawiono przy drzwiach. 

Usiadły na chwilę na krzesłach ; ode- 
tphagiy głęboko. 

areszcie, po tylu trudach, nareszcie u- 

wolnione od zmory szu! ania mieszkania. 

Beta podeszła do okna. 

W dali szamiało morze, a daleka jego 
powierzohnia stała spokojnie. 


m A z p ae 


broni 456:00, tureckie tytoniowe 340'—, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1220—, oblig. węg. 
indemniz. 98-20, renta majowa 10055, sustryacka renta 
koronowa 10050, węgierska renta kuronowa 99'15, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9980, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 99'65, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 102-45, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 10300, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 99:70, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 10190  6-procentowe listy Banku hipotecznego 
112:00,4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 100-40. 
4 procentowe galicyjskie powa krajowe z roku 1893 
99-80, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97:25, losy 
tureckie 134:25, marki 117-22 rable 252-50. 

Berlim d. 13 stycznia. Zamknięcie giełdy. Ban: 
knoty anestryackie 85.40 (podług obliczenia procentowego) 
Pe r Austryackie kredyty 000-060, Disc. Comman- 
dit. 00000. 


Paryż dnia 13. stycznia. Zamknięcie giełdy 
Trzy procentowa renta 97:45 Mąka 29:30. 


Frankfurt d. 13. stycznia Giełda zagrani- 
czna. Austryackie kredyty 21400, Kolej państwowa —— 
Alpiny 00000, Diseonto —'—, Laura 19425 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


prkat de. W. Dried 


otworzył kanceluryę 
we Lwowie, ul. Kose uszki 20. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

Alberta Szkowrona. 

Przyjechali do Lwowa dn. 13. stycznia 1904. 
dr. Witoszyński z Sanoka, Z. Bogusz z RoByi, Z. 
Kobylański z Łopatyna, A. Gniewoszowa z Kąty, 
M. Szyszkowski z Nadwórny, J. Bielecki z Gro- 
mnik, J. Zubrzycki z Czortkowa, J. Pieniążek z Li- 
pinki, W. Pieniążek z Lipinki, M. Czaykowski z 
yrawy, J. Mayer z Wiednia, J. Polaczek z Wie- 
dnia, 


Z ostatniej chwili. 


HMosya-lJaponia. 
Gibraltar 13. stycznia. (Tel. pryw.) 
Okręty, przygotowane w Genui dla Japonii, 


o których myślano, że popłyną przez kanal 
Suezki, tutaj zostały zaawizowane. Okręty te 
objadą przylądek Horn, tak, że nie prędzej, 
jak przed końcem marca mogą przybyć do 
Japonii. 

Petersburg 13. stycznia. (Tel. pryw.) 
Swiet protestuje energicznie przeciw przeka- 
zaniu sprawy zatargu japońsko-rosyjskiego 
sądowi hagskiemu. Dziennik daje wyraz obu- 
rzeniu całej Rosyi z powodu, iż japońskie 
krążowniki jadą pod flagą angielską. Postę- 
pek ten Anglii gotów podjudzić jeszcze bar- 
dziej szowinizm Japonii i doprowadzić do 
wojny. Już odmówienie przez Japonię prze- 
wiezienia rosyjskich marynarzy koleją z Che- 
mulpo do Soeul naruszyło pokój. Jeśli wojna 
wybuchnie, to zdaniem Swiseżu głównym po- 
wodem będzie Anglia. 

Mosk. Wiedomostś uskarzają się na brak 
oficyalnych doniesień. 

Londym 13. stycznia. (Tel. prywatny.) 
Najnowszem z nadeszłych tu jest doniesienie, 
że wczoraj odbyła się w Tokio narada sędzi- 
wych mężów stanu, która trwała od godziny 
2 do 7. Słychać, że obradowano nad odpowie- 
dzią dla Rosyi, ponieważ rosyjska nota, cho- 
oiaż co do treści nie jest zadowalająca, ele 
ułożona jest w tonie j'ojednawczym, dlatego 
wskazany jest dalszy ciąg obrad. O ultimatum 
nio nie wiadomo. 


Z Watykanu. 


Genua 9. stycznia. (Tel. pryw.) Dzien- 
nik Citładnio donosi, że niebawem ukaże się 
manifest papieża o nadzwyczajnem znacze 
niu. W piśmie tem ma papież podać oficy- 
alnie do wiadomości wszystkich panujących 
wstąpienie swe na tron i dodaó uwagi o sto- 
sunku państwa i Kościoła. 


Budapeszt 13. stycznia. (Tel. pywa. 
Zmarł tu rz. kat. biskup z Neusohl Juliusz 
Rimeli, który swego czasu udzielał nauki re- 
ligii arcyks. Rudoltowi i arcyks Maryi Wa- 
leryi. Wyniesienie na biskupstwo w Neusohl 
przypisywane było dworskim wpływom. 


Z kolel. P. Minister kolei zamianował Ru- 
dolfa Rzehaczka, kontrolorem ruchu w Sianisła- 
wowie. 

Mianowania. Do komisyi kraj. dla regulacyi 
rzek kanałowych, urzędującej pod przewodnictwem 
namiestnika, zamianował wydział krajowy swym de- 
legatem administracyjnym dra Tadeusza Pilata, zaś 
jego zastępcą dra Józefa Wereszczyńskiego; delegatem 
technicznym dyrektora Andrzeja Kędziora, zastępcą 
inż. J. Haponowiocza. 

Z Rzymu piszą: Zdaje się iż dotąd nie zawar 
to jeszcze ugody co do kandydatów, na opróżnione 
katedry biskupie: w Saratowie, Płocku i Sejnach, 
więc i lista kandydatów podawana przez dzienniki 
jest mylna. Pertraktacye są w toku. 

Niewiadomo także, kiedy odbędzie się konsy- 
storz papieski, ule chyba nie przed połową marca, 
więc dopiero o tym czasie mniej więcej, będzie można 
idówić o kandydutach na których Watykan i rząd 
rosyjski się zgodzili. 


— Dobrze stąd będzie patrzeć na to 
morze. 

Wtem silnie zaturkotały koła wozu po 
pod oknami; turkot zaułuszył słowa i prze- 
rwał bieg myśli, pył podniósł się tumanem 
aż do wysokości niskiego piętra i przesłonił 
świat. 

- Czy tu tak zawsze turkotać będą 
| wozy a pył zasypywać oczy i usta? 
| Nowe lokatorki wzięły się natychmiast 
| do wykładania rzeczy. W jednej chwili su- 
| knie, bielizna, książki, różne bagatelki, zaku- 
pione w podróży, zeszyty, notatki i przybory 
do pisania — jednem słowem wszystko, oc 
podróżowało, zamknięte w walizach, koszach, 
pudełkach, tłumoczkach zjawiało się na wie- 
| rzchu i od razu znikało w szafach, szufia- 
i dach i stolikach, na wieszadłach, toalecie, 


umywalni. 
Odetchnęły. 
— A teraz do kąpieli — nie można 


| opuszczać dnia. 

Podług umowy kąpiel należała do mie- 
szkania. Brzeg morza naprzeciw domku na- 
| leżał do tej samej właścicielki. 

Zeszły ścieżką w dół. 


I 


(©. d. n.) 


Pewieść 
Grant Allena. 


(Ciąg dalszy). 

Doznawałam jeszcze zawodu innego ro- 
dzaju. Zanim puściłam się w wycieczkę po 
Nilu, wyobrażałam sobie, że jego wybrzeża 
pełne zwalisk starożytnych świątyń, z wyso- 
kiemi czerwonemi kolumnami, odbijającemi 
się w wodzie. Myślę, że błędne informacye 
Macaulay'a były przyczyną tej pomyłki z 
mej strony. W rzeczywistości dziwiło mnie, 
że nieraz płynęłyśmy dwa dni z rzędu, a ża- 
dne ruiny świątyni nie przerywały jednostaj- 
ności widoku owych wiecznych palm dakty- 
lowych i przeżuwających obojętnie pod niemi 
wielblądów. Smiem utrzymywać, że Egipt 
oszukuje nas; za dużo w nim Nilu — brud- 
nego, błotnistego Nilu — a za mało świątyń. 
Przytem te świątynie, jeśli je się spotyka, 
mają tę samą co wsie monotonność; wszyst- 
kie podobne do siebie, różnią się jedynie na- 
zwą; przedstawiają tych samych bożków, 
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tych samych królów, tych samych rycerzy w 
 płaskorzeźbie, a tylko wojownik dziesięć stóp 
wysoki, pędzący wozem niedbale ne nieprzy- 
(jaciół o czwartą część od niego niższych na- 


p| zywa się w jednem miejscu Ramzesem, w 


drugiem Sethi, w innem Amen-hotep. SUR 
tedy widział jedną świątynię, jeden obelisk, 
jedną tablicę, z hieroglifami, możesz sobie 
powiedzieć, żeś już poznał z małą różnicą 
wszystkie zabytki starożytnego Egiptu. 

Wreszcie po kilku dniach podróży wśród 
nie różniących się niczem krajobrazów, zaczę- 
tych rano od wioski z meczetem, dziesięcioma 
palmami i dwoma minaterami, a kończących 
się przed nocą również wioską z meczetem, 
palmami i minaretami da capo, przybyłyśmy 
pewnego dnia wieczorem do miejsca, zwanego 
Głeergeh. Zdaniem mojem Geergeh jest wier- 
nem odbiciem powa przez nas miej- 
scowości; posiada, jak zwykle, meczet, dziesięć 
palm, dwa minarety; zapamiętałam tylko 
nazwę osady dlatego, że coś zepsuło się w 
maszynie naszego statku i maszynista zapo- 
wiedział, iż na jej naprawę czekać musimy 
trzy dni. 

Parowiec doktora Macłoghlena'a przybył 
niebawem do tej samej przystani; Irlandczyk 
oświadczył z galanteryą, że nas nie odstąpi 
w złej przygodzie. Co jednak, na litość, robić 


ZAKOPANE 


fiotel-Penston | Koczyska. Powiększona (siódmy rok wydawnictwa) 


AA Ra kije; Ee Piamo, rozporządzające współpracownie- błyskawiczny 84 Sławne z powodu ich nieprze- 50 ct. za kilogr. 
Waza zzV Ta Wz W U FM wszystkich wyb tniejszych pracowni- WULKAN lo! 
Ere Ew g£ HoE NHE N ków naszych na polu filozofii, stawia sobie niezawodności. Najzupełniej- 
za zadanie: dawać wyraz oryginalnej sza gwnramcym. — Każde! 
COE A olskiej m:śli filozoficznej i odźwier- sztuka, która by pray użyciu nie 


ciedlać rnch filozoficzny wogóle. Każdy! 
numer zawiera: 1) Artykuły oryginalne, 
2) Przegląd nank poszczególnych, 3) Prze- 
gląd krytyczny, 4) Przegląd systematów 
współczesnych, 5) Autoreferaty, 6) Sprawo- 
zdania, 7) Przegląd czasopism, 8) Wiado- 
mości bieżące i notatki, oraz 9) Bibliogra- 
fẹ. Dla prenumeratorów rocznych przezna» 
cza się: Premium ma r. 1904. Czte- 
ry książki do wyboru z pośród następują- 
cych: 1) E. Kant. „Marzenia Jasnowidzą- 
cego“. 2) E. Mack. „Odczyty popularno» 
naukowe“, 3) H. von Helwholtz. „Mierze- 
nie i liczenie z punktu widzenia teoryi po- 


Pożyczki ma Losy i efekta 
pod warunkami uajkorzy- 
atniejszy mi. 13 


BE Losy "TĘ 


gdziekolwiek zastawione, we Lwowie 
albo też w bankach  prowincyonal- 
nych, wykupujemy i dopłacamy do 
pełnego kursu dziennego. Te sa- 
me losy (tj. te same serye I numera) 
odsprzedajemy na życzenie na do- 
wolne raty miesięczne, Posiadacze 
losów potrzebujący gotówkę mają u 
nas tę bardzo wielką dogodność, te 


do przejrzenia 
wnym składzie 


totograficsnych 


Lwów, plae Halieki 14. 


Resztki zapasów związkowej 
derek — otrzymałem polecenie 


otrmymuą za swoje losy pełną war- ffjjznania*. 4) H Hoffding. „Zasady etyki“, komitym ga- k i 
tośó kursowa, zapoeziając sobie $5) Z. Balicki „Hedonism jako punkt wyj- tanku wełni- we Lwewie, ni. Batorego 2, 
zarazem natyehmiastowe wyłącze ścia etyki" (odbitka z „Przeglądu Filozofi- ste i ciepłe 

ne prawo gry przez równocześnie $ csnego“. 6) 1. Gomperz. „Krytyka Hedo- z kolorową 


nizmu“, lnb też jeden s roczników „Prze- 
glądu FuozoficznegoQ, a mianowicie: II, - 
ILC, IV. i VI. Prenumerata wynosi: w|mogaee być używane także zamiag 


wystawioną nmowę, zaopatrzocą w 
numera i serye owych losów. 
Dom b»nkewy i kantor wymiany 
Rohatyn i Ulam 
Lwów. Sykstuska 8 

Wszelkich infomacyi tycaących się 
losów, efeżtów i spraw bankowych 
udziela się chętnie i bezpłatnie a na 
zapytania odpowiada się natychmiast, 


| ĉĉ E 
PROBNE OGLOSZENIA 


v: 2 ck. od wyrezu. 


pocztową rubli (5 (13 koron). Prenumera- 
torzy z prowincyi za przesłanie premi 
pod postacią książek ponoszą koszta prze- 
syłki w ilości kop. 60, za nadesłanie rocz- 
nika rub. 1. Redaktor i wydawca Dr. Wła 
dysław Weryho. Adres redakcyi: War-|Wiedeń, IX, Berggasse 3. 


szawe, ul. Mokotowska 47. 33 


ruen £YZWY renr 


skil-{narty}-ski? i praybory do szermierk 
w największym wyborze poleca 
W. Lukasiewicz, 
Akademieka 36. 


Pierniki po różnych 
cenach. Herbatniki doskonałe, sporzą- 
dzone pod.ug najlepzzych przepisów, pudeł- 
ko (70 sz uk) I k. 20 h. Owoce kandyze- 
wane prdełko 1k. i 2 k. Kiełbasy pol- 
skie ra surowo do jedzenia klg. 2 korony. 
Polędwica i szynka westfalska w pę- 
cherzu kig. 3 k. go h. Półgaski (jak po- 
morskie) klg. 3 k. 990 h. — poleca Dwór 

1 dŁapszyn, Brzeżany. 


Natura 


O połowę taniej, niż wszędzie! | 
PE O yup 


| Na 


żonaty, bezdzietny, może cie spadkobiercom ubezpieczonego kapitału, 


Ogrodnik *S7%yceać anneni Agentów towarzystwo nie wysyła. 


świadectwami, poszukuje posady. Łaskawe 3 A 
zgłoszenia HE AA się. W, U. Przemyśl — Zgłoszenia wprost do Generalnej R.eprezen- 
tacyi we Lwowie 92 


Węgierska 116. 318 
Edward Hieiz 
ul. Kopernika 24. 


Cesarsko król. 


Albert * 


lali Antòni 
Zarząd pasieki stosie, 
Jesierzany ad Czertków, wyzyła pocztą 
maiedy owocowe pitne, odszczególnio- 
ne kilkakrotnie na wystawach, a to miód 
pitny kasztelańaki, maliniak, wiśniak, po- 


Pasaż Hausmana 


Lwowskie 


97 


:'eczniak, posiomceak, dareniak itd., licząc) [e 8; 
za 5 kg. blaszankę tychże (wszystko opła- r 
tnie) 6 k. 30 b., posyłki większe koleją 0 (jm a$ | 03 
taniej. Wysyła również pocztą wyborny 
( 
1 


Rozsałam zupełnie nowe, szare 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct., 
w lepszym gatunku tylko 70 et. 


braniem pocztowem. 
miód przaśmy, lipcowy, w stanie twardym 
lub płynnym w 5 kg. błaszankach (wszyst- 
282 


46 razy premiowane), 
Od 10 do 16 stycznia do widzenia. 


Na ogólne żądanie. 
Japenia, 
Wstęp 20 halerzy. 


ko opłatnie) po 7 koron. 


—4$0-.44088686% 


koło Pragi (Czechy 


X 


T eae prai a EZ Ilia 


Banky galicyjskiego Qa Dandit I prensi 
ul. Jagiellońska liczba 3, 


(dawny lokal Banku kredytewego). 


NTO 
(parter od frontu) 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery waptościev e i waluty zagraniezne po możliwie naj- 

skrupułatniejszych kursach, uskutecznia god takimi samym: warunkami wszelkie złocenia 

giełdowe zarowno na giełdzie wiedeńskiej jak 1 na giełdach zagranicznych, wydaje na 

wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 

przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kapomy możliwa bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowizyi inkasewej. 


Godziny urzędowe od D-tej do 13, — i od Z de 4'/» 


Oddzial wv ładizoww ;» 


przyjmuje wkładki na 4'/49/, książ-czki eazczczędnościowe. 


Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności handłowo-komisowe, a zatem  zakupno i sprzedaż zboża. nasion, spiry- 
tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


3068 


Oddział Źastawniczy 
udziela pożyczki na wazelkie kosztowności, jako to: drogie 
(Parter w podwórzu). 


kamienie, perły, złoto i srebro. 


„Przegląd Filozoficzny" |?*""""wpokoja o — 


Edmunda BRODKOWSKIEGO|xnt: Ad. ABREBENZ, Lansazne 


za połowę ceuy Ofistuję przeto grabe, nie 


do  zniszcze- ie X 
ais, w z| Leonarda Soleckiego 


bordiurą, NV EREKET 


Warszawie rubli & rocznie; z przesyłkąjza ceny najtańsze. Szare wełniane zimowe 
koce na konie. sorta A) 180X170, 
um|sorta B) ff '45>X190, kor. 5, sorta C) ne 
wskróś wełniste, dworsk:6, 150>C200 dłu- 
gości, doskonały gatunek sztuka 7 50 kor. 
Rozsyłam za pobraniem: M. U 


dietetyczny 


LIKIER 


z wysoko 
górskich ziół 
destylowany, bardzo 

smaczny, Wem 
jący żołądek. 
lewania lub 
wycieczki, zmiesza= 
y s wodą, znako- 
mity odówieżający 
mapój. Poleca się 
3 jako najlepszy do- 
mowy środek i 


nadw. dostawca 


Eckert 


kilo pierza gęsiego 


s tylko 60 et. "38 


towych pakietach próbnych 5 kg. 3% po 


J. „E=rasa, 


handel pierzem w Smichewie, 
690). 


[Wymiana dozwolona. Uprassam o dokła- 
| dny adres. 6 il 


będziemy w Geergeh przez ciąg całych trzech 
dni i nocy? Wprawdzie znajdowały się w no- 
bliżu ruiny Abydus, ale nikt, z wyjątkiem 
zapalonych Egiptologów, nie mógłby poświę- 
0 dłużej nad dzień jeden ruinom w A- 
bydus. 


+. mano M PA 


Wyobrażam sobie, jakieby podobna wiado- 


mość wywołała wrażenie w Picadilly.. , Osta- 


. waż + -6 


z szelkiem i postanowił jechać z nami. Po- 


zn.ejomił nas ze swoją metodą postępowania 


tnie telegramy: korespondent naszego pisma | z arabską lu.dnością : 


barbarzyńsko zamordowany*.. Cieszyłam się 
z możności sprawienia takiej sensacy!. 


í ido brudnych żebraków 
Nie mogę szczerze wyznać, aby wraz ze | dostaniecie ani grosza, 


ądacie zapłaty z góry? _ mówiłem 
— wiedzcie, że nie 


póki obie panie szczę- 


W tem trudnem położeniu dr. Maclohglen | mną cieszyła się Elza; żywiła uprzedzenia do'śliwie i zdrowo nie dostawicie do Geergeh 


przyszedł nam z pomocą. O:i przewodnika, 
mówiącego po angielsku, zasięgnął wieści, że 
o jeden dzień drogi znajduje się w pustyni 
mało uczęszczana przez krajowców a nie na- 


wiedzana jeszcze przez Europejczyków oaza. z ciałem nie 
czasu dla ;Protestowała z góry przeciwko podrzyianiu 


Rozumie się, potrzebaby trzy dni 


wielbłądów, morderstw i tegoczesnego dzien- 
nikarstwa. Nie miała upodobania w gwałto- 


wnej śmierci, lubo ta niechęć nie była uspra- | 
|wiedliwioną, bo takiego 


rozłączenia duszy 
wypróbowała nigdy jeszcze. 


zebrania przewodników i wielbłądów na taką inam gardła, jak psom niewiernym. przez fa- 


wycieczkę, Egipt bowiem nie jest krajem, 
w którymby ludzie spieszyć się umieli. Nie- 
zrównany jednak w uprzejmości dr. Maclogh- 
len posłyszał, że przybył właśnie do Głeergeh 
jakił szeik, który (przez wyjątkową wzglę- 
dność) gotówby nam użyczyć swoich wiel- 
błądów na dwudniową wyprawę; skorzysta- 
łyśmy z tej sposobności dla spełnienia zobo- 
wiązań naszych względem pana Elworthy i 
prenumeratorów jego dziennika. Nieznana 
oaza i dwie damy chrześcijanki nawiedzające 
ją pierwsze! Co za świetny temat do dzien- 
nikarskiego artykułu! Gdybyśmy przypadkiem 
zostały zabite, tem korzystniej wypadłaby 
śmierć nasza dla „Codziennego Telefonu“... 


p odpowiadała, będzie wymieniona. 
Uważać należy na warkę fabry- 
czną Ad. Arbenz, Jougn= (Doubs). | -maam 
J Na składzie w lepszych handla:h| t 

t nożowniczych i en gros u fabry ; 


w hurto 
aparatów 


(Suiste). 9403 


ZOZ DE S e WA R M 1% M | 


83 


z | 


fabryki 
sprzedać 


NE Karp $i 
tekach 


znaczuie petanialy tylko w handlu, 


t kołder, 


kor. 4, 


W cais wykonania hsdowy dargu 


wnieść ma dniu 19. lutego br. 


Eckert'a „Edelraute” 


liy 


Jak na lepszym rozwojem mego handłu, 


iro: gnie. 
F 


i 


mówno ści. 


Jozef 


20 


pierze, 
to samo 
w pocz || POCIĄG 


posp.|osob. 


Źniey, Nowosielity, 
Watry i Buczawy 


Wieliczki, Rymanowa, 
Rokala, Rawy ruskiej 
Samhora, Chyrowa 


5] Stanisławowa 
Jaworowa 
borcz (Pesztu) 


Stryja ć 
Rseszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potntor, Körösmezð 


Iekan, 


Jaworowa 
Stryja, Uhyrova Borysławia 


nczawy 


Krakowa, (Berlina 
Lmbaczowa, 
Sambora, Oh 


Skały 


B Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 


Uwaga. 
bilety jazdy: Zwykłe bilety : 
i wszelkiego innego rodzajn 
dwóTzu, schody LI. 


Arbenz'a brzytwy szwajcarskie | Bryndza lipto"wska 


poleca się nowy pioszek| m estraami do wymieniania bardzo tłusta i przyjemna w smaku po) 


ścignionej dobroci, dełikatnośsi i|Ser szwnjcaraki po 52 ct. kilo, wy- 


Deutsch Miksa, | 


Budapeszt VI. Fothistraase 16. 


poesąwszy od 60 et. = pół kilograna . PEJE IERA IEJĘ JĘJETIEW 


Ogłoszenie licytacyi. . 


Sichowskiej ogłasza się publiczną licytac'ę. 


downiczym o godzinie 11. przed południem. Tamże przejrzeć mo- 
żna wzrunk:, tudzież otrzymać przedmiar i plany budowy. 
Z Magistratn król. stol. miasta Lwowa. 


Doszi da moje: wiadom=śc:, 


Że zgraja natrętnych ajentów maszyn do szycia, rozgłaszu po kraju, 
że firma moja zbankrutowała i więcej nie istnieje. Jestto bezczelnem 
oszczerstwem; dzięki zaufanu PT. Publiczności od 84 lat cieszę się 
sprzedając do 900 maszyn 

È 

! 


Gdy się zgłosi podobne indywiduum, 
ną pod nszwą „Jinger*, za Sprzedaż której dostaje 80 k., i przytem 
będzie rozgłaszało wyżej podane oszczerstwa, upraszam uprzsjmie PT. 
Publiczność o łaskawe doniesienie mi, na mój koszt, 
i z jaxiej firmy, a mojem staraniem będzie oszczercę nauczyć vrawdo- 


Największy w kraiu skład maszyn do szycia, 


Lwów, Hotel Żorża. 


Do Lwowa z 
Na dworzec główny 


Iokan (Jase, Bukaresztu, Konstantynopola.) Delatyna, Zaleszesyk, Wy-F 
Berhomethu, Czndina, Serethu, Radowiec, 


Dorn 
Krakowa moż as Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chsbówki, Zakopanego 
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbada, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego p. Przamyś!, 

anokk, Chyrowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy 


Ławoeznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusża 
Podwołoczysk, (Odesiy, Kijowa), Brodów 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zal:ovanego 
przez Kraków. Btróża, Orłowa (115 do 30/8 włącznie), Moz% Lae 


Ławoczneko, Kałusza, Chyrową. Borysławia, Kochawiny 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, 

Bącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza,, Sanvsa 
ortkow „ Kałusza, Zalęszczyk, Kocmania, Nowosioli y przez 

Zuczkę, Wyżnicy, Jerethu, Juczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, Kyowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kasycz, 


Podwołoczysh (Odessy, Kijows), Brodów, 
szezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczynieg 
Iokan, „ydaczowa, Nowosielicy, Serethu Herhometbu, Czadina, B- diay 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Os: iguin, 
Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrrwa 
Belzca, Sokala, Lubaczowa, Kawy rudz18) 


Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, N. Sącza | 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonidze ) 

lekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Hnusiatyna, Kórónmezć, Potutr, Nowa- 
sielicy, Dorny Watry, Suczawy | 

Wroaławia, Wiednia, Warszawy), Oświęsima, Jasła 

Tarnobrzegu, Iwouicza, Rymanowa, Jauoka 

wa, Banoka, Rywanowa, Iwonicza, Jasta | 

204 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyscynlec, Z:ataszezyk, | 

, [wania pustego, Husiatyna i 

H Lawoosnego. (Peszta), Chyrowa, Batuesm, Horysławia, Koobawiny 


Na dworzot „Požtramez:“ 


Tarnopola, Borek wielkich, @rzy słowa 


Of Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grsymał., Husisty na, Kopy iż. 
Moyua, Zaleszczyk, Potnioc, 
Iwania pustego, Skały, Husiatyna, | 
Xi Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
Potator, [wania pustego, Skały, Husiatyna 


agonoya dzienników J. St. Sokoł: wskiego w 
O 


natycznych mahometan z sekty Senoosi, ma- 
jących zamieszkiwać wspomnianą oazę. Wy- 
kazywałam jej daremnie, że podobne ryzyko 
nadaje tem większe zainteresowanie naszej 
wyprawie, podjętej w celach literackich. 
Pomyśleć tylko, jaka chwała zostać pierwsze- 
mi kobietami, umęczonemi dla dobra dzienni- 
karstwa i cywilizacyi! Nie mogłam jej skło- 
nić do zapatrywania się na tę kwestyę z me- 
go punktu widzenia. 

Mimo to kochana dziewczyna oświadczyła, 
że jeśli ja tam pojadę, ona towarzyszyć mł 
będzie, nie chcąc mnie odstąpić w chwili, gdy 
mogła grozić mi śmierć mordercza. 

Dr. Macloghlen zawarł za nas umowę 


TAE 


Pierwszorzędnej jakoári 


syła w ~-kilowych koszach 


fabryka serów, 61 i 


EMOROLDYW wewuctrzne i 
zewnętrzne, połączone 2 nad- 
miernym upływem kiwi leczę ' 
szybko przez użycis Maści, | 
Proszku i Pizyułek Dr. i.ebai ! 
w Paryżu. — W Krakowie - | 
aptekach PP, Wiszniewskiego | 
i Redyka. We Lwowie w ep- 
PP. Mikolascha, Wewiórskiego 
i Ruckera, 49 


a o mW LI 


| 


s 
Leh | 
AA 
akcyzowego przy rogatce 68 


Oferty mależy 
w mie;skim Urzędzie bu- 


operujęce tandecką maszy- 


nazwiska tegoż 


Pwscnichi. 


(Czas środkowo-europejski). 


POCIAG 


posp.. osob. 


Ławoczn 
f.akówa; 


Jawerowa 


»Tagi), Nowego 


ii z powrotem. Pamiętaj, panie szeiku ! 


Mme Riral 
po gościnnym występie w Ber!inie 1903 i 
moim sklepie, pisze do mnie co nastepuje: 
Panie Leichner! Jestem uradowaną, że mogę 
za jego cudo a e ab aż (admirables produits), 

Nie będę już nigdy wiecej w innych teatralnych 
zakupywać tylko z ksryża zamawiać u Panal yo 
très aimables) 


Í To nadzwyczajne uznanie jest wielką zdobyczą dla Leichmera pudrów 
i f s minek — Szczególniej po) ecam : 


Leichnera tłusty 


Leictnera gronostajowy puder, Leictnera puder Aspasia. 


Są to znakomite pudry na twarz — na dzień. Nie poznać nawet, Że się jes. 
napudrowaną, oblicze otrzymuje ten interesujący wygląd, który cały świat 
podziwia, — Wszędzie do nabycia, ale tylko w zamkniętych puszkach. Proszę 


KEGSEG |. Leichner, xor tenera Berlin. Schitzenstrasse 31. 


kawiarnia Amerykańska 


przy ulicy Trzeciego Maja i. ll we Kkwewie. 
Kvdziernie koncert wizi works we 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 

Rozwadowa, Jasła, j 
| ckan, (Jass, Bukaresztu, Oonstancy), 
sialicy, Jarethu, Berhome:u, Borodiny, Juczawy, Dorny Watry, 


Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Iwo ieza, Tarnobrzegu, Stróż, 
Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Sambora, Ch. 
Bełsca, Sokala, Labaczowa 
0:35] C7 arniowiau 
Tai nopola, Potutor, 
Podwłoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kpycz;aiea, 
wiatyna, Skały, [wania pustego, Gray matowa 
Iokan, Potnter, Kałusza, Czortkowa, Zalesz»zyk, Wyżnicy, Fórdemex0 
Koemanuia, Dora 
Krakowa, (Wiednia, 
bówki, Zakopanego, 
Stryja, Uhyrow , Bo 
Rzeszowa, Lub waż0wa 


Zawo- 
łałem, mierząc lufą rewolweru do jego piersi, 
dla nadania większej wagi moim słowom — 
nie zabieramy z sobą wcale pieniędzy, jeśli 
zatem żwoi przyjaciele poderzną nam gardła, 
uczynią to dla przyjemności własnej, nie od- 
nosząc Stąd Żadnej korzyści. — „A zapasy, 
effendi?* — pytał jąkając się. Weźmiemy 
z sobą :uiezbędne prowianty; sądzę, że w ba- 
zarze w Gteergeh dostaniemy pożywienia odpo- 
wiedniegro dla chrześcijan, ale i za nie nie 


'zapłacim.y ani grosza, póki nie odstawicie nas 


tu wszysitkich z powrotem 


szczęśliwie bez 
szwanku. 


(C d. n.) 


O EEN an W 


OOO CU ťț 


Berrhardt, Picis 


po osobistya wielkim saknpnie w 


Panu podziękować 


(willes compliment: 
Nara Bernhard. E i 


puder 


żądać zawsze: LEICHNER. 


- Początek o godzinie q włac.ór. 


Wszelkie kupon: 


Fylnsowane papiery wartościową 


KANTOR WYMIANY | 


wypłaca 


bez potrzcenia prowizyi luk kosztó vy 


e. k. uprzyw. 


zalie akcyjnego Banku hipotacznego 


A ec | WKK *OTZ Wy 


AA ASIE 
Ruch pociagów kolejowych | 
s>becwiązujący z dniem i-go pażdziernika 1803 roku. | 


Ze Lwowa de 
Z dworea głównego 
Warszawy, Pragi, Karlsbadn) 


Chabówki, Zako} anego p. Rzeszów, Orłowa 
Czortkowa, Jłob. rauw, Nowo- 


i Kocmania 
104 Krakow» (Wiednia, Wrocławia, Berllua, I'ragi, Kacls 
Sambora, Jasła, Strój, Mialos, Orłowa, Wiali reg: pit hy 


22] Ickan, am cna, Potuszan, Žydaozowa, Potutor, Körðsmező 
owosislicy, i 


Podwołossysk (Kijowa, Odessy), 


Brodiny, Putny, Juczawy 


Brodów, Kopyoaynieo, Hu datyna 


o, (Pasztu), Drohobycza, Borymrw 
łednia, VP 
Sambora, Ohyrowa, Ortowa 


rocławia, Barlina, Pragi, Kariabada), Labsszowa, 


Karlsbadu), Sanoka, Rymanow 
Nowego S3oza, Jasia! 7 8 


yrowa 


Delatyna, Potator, Nowosielicy 
Zale cazk, Hu- 


om S t6xiwy, Bukaresztu 

rooławie, Berlian, Pragi, la lnbada), Jasła, Cha- 
Wiolicśki, N. S4343, |_ubaczowa 

ryaławia 


„Koj bazabora, Qhyrowa 


Qrzymałowa, Pitutor Zale- 


Rawy rus 


Tarnopol, 


rodów 
Kopyćsyn:s6, ZaleszęzyK 


-00ff Podwoł« czysi 
JÍ Ickau, C :ortkowa, Zialesrcay x 
itoy, Berhomethu, Csndi 


3-205] Podwołocaynvk (Kijowa, Odessy), 
2 | Podwołoczf»sk, Brodów Kopyczynie., Iwania pustaz., 
Husiatyma, Zaleszczyk, Grzym łowaj 


Jaworowa (od 17,6 do 13/8 wł. w dnie owsa, od LIŚ do 16/5 wł. i od 
14/9 ao 30/4 włęoznie codziennit) wo WTA 


gaj Stanisławowa, Zydaczowa 

|| Krskowa, (Wiednia, Wrooławis, Berli::a, 
Laborcz (Pesztn), N. Sącza, Orłowa (L|5 do 

Ławocznego, Ean Ohyruwa, Borysmawia, Kałusza 

iej, Sokala 


Mezó 


Warszawy), Odyrowa, 
J9), a rigsi 


(Kijowa, Odessy), Brodów 
Delatyna, Wybłnicy, Koo aauiv, Nowosia, 
ua, Secethu, Kioding, Dorn, Watry, Su- 


ist 
Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbada, Jhysowa, 
Rymanowa, Iw: nioza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Unabówki, 
Zakopanego © : 
Podwołoacysk, Brodów, Kopyczyniec, Iw una pustego, Posutor, Skały, 
Husiatyna, Zaleszczyk, urzynałow» 


Stryja > 
Żółkwi (tylko w uiedsielę) 


4 dworca „Podsu noze" 


ZP Podwołoccysk, (Kijowa, jdessy), Brodów, Koyczynies, Husiatyua 
otutor 

Podwełoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyczyniee, 
Husiatyna, 


Zaledzeny: 
kły, lwania pustego, Gray małows 

rodów 

NJkały, Potutor, 


Pora noena oznaczoną jest ramkami, — Czas srodkowo-enroyejski jest późniejszy o Z6 minot od czasu lwowskiego. — W mieście wydają 
p kie ataia Hauamana |, 9, od Temej rano do 6-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
ty, saryfy, ilustrowane praew.dniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich l. 5 w po- 
drzwi pr. 52) w goczinach u zędowych (on $ rano do 8 pvpoł., w święta od Q praedpoł. do 17 


w południe). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteeki. 


RET NEC 2 2 
Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


